
Chłopi z grom ad y  B rzez in y
podejmuję czyn produkcyjny 

n a  c z e  ś ć  II Z j a z d u  P  a r t i i
Chłopi z gromady Brzeziny, gm. Brzeziny, lubelskiego pod

jęli na zebraniu gromadzkim następującą uchwalę.

Zygm unt Mamę}, którego' brygada murarska pracuje na budowie 151/SS 
(prowadzonej przez ZBM) wyrabia ponad 200Vt norm y mim o ciężkich  
w arunków  atm osferycznych. Zygm unt Marnej zobowiązał się ze su>q bry
gadą w ykonywać 165*/t norm y i stale to zobowiązanie przekracza.

W 9 - t ą  rocznicę w yzwolenia Albanii
Uroczysta akadem ia  w Tiranie

TIRANA (PAP). — Dnia 28 ub. m. w Teatrze Ludowym w T ira
nie odbyła się uroczysta akadem ia poświęcona 9 rocznicy wyzwo
lenia Albanii. W prezydium zebrania zajęli m iejsca: ’Envcr Hodża, 
H. Leszi, M. Szehu, H. Kapo, G. Nuszi, B. Baluku, S. Koleka, ch a r
ge d‘affaircs ZSRR w Albanii — A. F. K abanow, a ttache wojsko* 
wy Związku Radzieckiego generał le jtnan t A. I. Reditncew, genera
łowie A lbańskiej Armii Ludowej, bohaterowie ludowi, przodownicy 
pracy.

My, chłopi z grom ady Brzeziny, 
gm. Brzeziny, pow iatu lubelskiego 
w  liczbie 86 gospodarzy gospodaru
jących na obszarze 419 ha ziem', 
oceniając nasze osiągnięcia w okre
sie 9 la t władzy ludowej przekona
liśmy się, że partia  i rząd ludowy 
otaczają opieką pracujących chło
pów 1 nie pozw alają ich wyzyski
wać kułakom  i spekulantom .

Widzimy, że słuszna polityka par
tii i rządu ludowego prowadzi nasz 
naród do dobrobytu i postępu. Wiele 
zmieniło się na lepsze w naszym 
życiu w ciągu tych lat.

Obecnie IX  Plenum  KC PZPR wy
sunęło hasło szybszego podniesienia 
stopy życiowej społeczeństwa. M. 
in. realizacją tego hasła jest uchwa
ła rządowa z dnia 14 listopada, 
w prowadzająca zniżkę cen n« część 
artykułów  spożywczych i przemy
słowych. Poważna obniżka objęła 
ceny na maszyny i narzędzia rolni
cze.

Obniżka cen jest zapoczątkowa
niem wielkiej ofensywy, k tórą pod
jął cały naród pod przewodem partii

Z  kraju i ze świata

W szewskim punkcie usługowym 
spółdzielni pracy im. Botwina w 
gm. S tare Bogaczowice pow. W ał
brzych od samego rana  panuje 
ruch. Nic dzi anego — spółdziel
nia otrzymuje przydziały skóry, 
robota jest solidna 1 ceny za' 
usługi słj nisko skalkulowane. 
Na zdjęciu: Zofia Jaw orska z 
zadowoleniem odbiera podzelowa- 

ne pantofle. '

W Odassie otwarto obwodową 
wystawę rolniczą, ilustru jącą 
osiągnięcia koichozó’/ i sowcho- 
zów obwodu odessldego. Na zdję
ciu: przy stoisku kołchozu im.

Miczurin*.

i k tóra  zgodnie z postanowieniam i 
IX Plenum KC i z założeniami tez 
przedzjazdowych w ciągu najbliż
szych dwóch la t ma przynieść 
wzrost realnych płac robotniczych 
oraz dochodów pracującego chłop
stwa przeciętnie o 15"/«.

My, chłopi gromady Brzeziny do
ceniamy wielki wysiłek klasy robot
niczej w walce o podniesienie do
brobytu robotników  i chłopów p ra
cujących. Robotnicy jeszcze bardziej 
wzmogli swą pracę po IX  Plenum 
KC. podejm ując szlachetne współ
zawodnictwo w fabrykach, hutach, 
kopalniach i innych zakładach p ra 
cy — dla uczczenia II Zjazdu Partii.

I my chcemy uczcić ten  Zjazd. 
Gromada nasza podejm uje następu
jące zobowiązania:

1) ażeby zabezpieczyć w yżyw a
nie klasy robotniczej postanaw ia
my wywiązać się całkowicie * 
obowiązkowych dostaw. Do tego 
czasu wykonaliśm y roczny plan 
skupu zboża w 97"/#, pozostałe 3% 
wykonam y do dnia 5..XII br.; 
ziem niaki w ykonaliśm y w 98*/*, 
pozostałe 2% w ykonam y do 3.XII 
br.; dostawy żywca w 65*/», pozo
stałe 35% w ykonam y do 24.XI! 
br.: mleko w 75*/», pozostałe 25% 
wykonam y do dnia 25.XII br.,

2) spłatę podatków  wykonaliśmy 
w 75*/#, pozostałe 25% wykonamy 
do dnia 25.XII br.

Doceniając znaczenie podniesie
nia produkcji rolnej (co można 
jedynie osiągnąć przez p 'dniesie- 
nie w ydajności z ha), postanawia
my zwiększyć wydajność czterech 
podstawowych zbóż tj.: żyta, psze
nicy, owsa i jęczmienia najm niej

I o 1 q z ha w stosunku do r. 1953 
oraz kartofli t buraków cubro 
wych o 20 q.

Zyta osiągnęliśmy w roku 1953 
i  ha lS «, ,to w r. 1954 osiągnie 
my 15 q, pszenicy 11 q — 15 «• 
owsa 12 q — 15 q, Jęczmienia 11 q
— 12 q, ziemniaków 180 q—200 q,
buraków  200 q — 220 q.

W ydajność i  hek tara  podniesie
my przez:

1) prowadzenie system atyczne
go samokształcenia rolniczego w 
okresie zimowym,

2) zabezpieczenie ozimin i nie
dopuszczenie do s tra t w  zasie
wach przez przekopanie bruzd 1 
przegonów w celu odprowadzenia 
nadm iaru wody śniegowej.

S) zabezpieczenie gleby przed 
nadm ierną n tra tą  wilgoci zimo
wej oraz ułatw ienie w alki * chwa
stami. Wszyscy rolnicy przepro
wadzą włókowanie na  wszystkich 
glebach zaoranych na  zimę jak 
najwcześniej, gdy tylko pode- 
schnie rola,

4) bronowanie ozimin dla u lat 
wienla dostępu pow ietrza 1 pobu
dzenia zasiewów do krzewienia 
się,

5) grom ada zobowiązuje się na
być do siewów zbói jarych  tj. jęcz 
mienia 1 owsa ziarno doborowe 
j oczyszczone w G m innej Spoi-

Goście c h i ń s c y  w  L u b l i n i e
W dniu 30 listopada bawiła w L u

blinie grupa obyw ateli chińskich z 
ambasadorem M. T scnY un-C huan 
na czcle. Goście zwiedzili Fabrykę 
Samochodów Ciężarowych. W cza
sie spotkania s  załogą, członkowie 
delegacji zapoznali się s  h istorią za
kładu, a  am basador M. Tsen-Yun- 
Chuan w Imieniu narodu chińskiego 
złożył robotnikom i pracownikom 
fabryki życzenia dalszych sukcesów 
produkcyjnych. v

Opróc* FSC goście zwiedzili Pań
stwowe Muzeum na M ajdanka'1 
m lwtjj, ~

dzielni w Ilości 50 <j jęczmienia 1 
100 q owsa,

6) siewy zbóż Jarych jęczmie
nia l owsa wszyscy rolnicy naszej 
grom ady w ykonają siewem rzędo
wym używ ając do tego siewni- 
ków gromadzkich oraz wypoży
czą 3 siewniki z GOM,

7) aby zapewnić lepszą w ydaj
ność z hek tara  zbóż jarych  1 ozi
min oraz ziemniaków 1 buraków  
będziemy prowadzili bezustanną 
w alkę z chw astam i jak  również 
zasilimy je w okresie wiosennym 
nawozami sztucznymi.'
Aby zwiększyć ilość i wydajność 

użytkową domowych zw ierząt przez 
zapewnienie im dostatecznej ilości 
pasz zielonych 85 rolników zasieje 
rośliny pastewne jak  wyka, serade
la itp. W tym celu zasiejemy w łas
nym lub zakupionym nasieniem ogó
łem 12 ha roślin pastewnych tj. o 4 * 
ha więcej niż w roku ubiegłym.

Dla odwodnienia naszych łąk  i 
podniesienia ich wydajności a tym 
samym dla zwiększenia i polepsze
nia bazy paszowej — zobowiązuje
my się do wykopania rowu główne
go długości 2000 metrów na naszych 
łąkach, położonych na tzw, „Szero
kim Błocie". W pracy tej weźmie 
udział cała gromada pod kierownic
twem rejonowego urzędu wodno- 
melioracyjnego.

W celu poprawienia rasy trzody 
cMewnej i bvdła sprowadzimy knura 
rafy gołębskiej i buhaja  rasy nizin
nej.

Wszyscy' chłopi nasie j gromady 
założą 6tosy kompostowe, aby w 
przyszłości zasilić kompostem nasze 
łąki.

W celu spopularyzowani* czytel
nictwa, które w poważnym stopniu 
dopomoże w podniesieniu produkcji 
rolnej weźmie udział w  czwartym 
etapie konkursu czytelniczego w na- 
saej gromadzie 35 osób, które zgło
szą swój udział w konkursie do PO’ 
wistowego Zarządu ZSCh.

Gromada wyrem ontuje świetlicę 
gromadzką do dnia 25.XII br.

Podejm ując to  zobowiązanie dla 
uczczenia II Zjazdu Polskiej Zjed
noczonej P artii Robotniczej, my p ra 
cujący chłopi, chłopki i młodzież 
gromady Brzeziny (pow. Lublin) 
wzywamy równocześnie wszystkie 
grom ady w naszym województwie 
do współzawodnictwa.

Autor, który  odwiedził niedawno 
Japonię, usiłuje w swym artyku le  
pomniejszyć znaczenie antyam ery- 
kańskich nastrojów  zaobserwowa
nych w Japonii, nie ukryw a jednak, 
że „Stany Zjednoczone są oskarżane
o to. że. w yw ierają ujem ny wpływ 
na politykę w ewnętrzną Japonii, po
pierając elementy reakcyjne".

W Japonii — pisze K awai — pa
nuje przekonanie, że USA usiłu ją 
forsować rem iiitaryzację tego k ra 
ju  w celu w ykorzystania Japonii ja 
ko narzędzia w konflikcie między 
USA a Rosją. Zmuszając Japonię 
do zbrojeń, a równocześnie un ie
możliwiając jej prowadzenie han 
dlu z Chinami, S tany Zjednoczone 
u trudniają stabilizację gospodarczą 
Japonii i w  ten sposób czynią ją  
wasalem • im perializm u am erykań
skiego.

„W Japonii coraz bardziej szerzy 
się moda — stwierdź* Kawai — 
traktow ania z pobłażliwą pogardą 
kultury  am erykańskiej, japończycy 
u.wafeią i że Amerykanie —J o  gru-

A kademię zagaił Mehmed Szehu, 
po czym refera t o 9 rocznicy w y
zwolenia Albanii wygłosił H. Kapo.

Mówca nakreślił w spaniały obraz 
osiągnięć narodu albańskiego, uzy
skanych w ciągu minionych 9 la t 
dzięki ofiarnej pracy ludu albań
skiego przy bezinteresownej b ra te r
skiej pomocy Związku Radzieckie
go. H. K apo stwierdził, że władza 
ludowa przyniosła wzrost dobroby
tu albańskich mas pracujących. 
Mówca w skazał następnie, że rząd 

•Albańskiej Republiki Ludowej za
planował znaczne zwiększenie inw e
stycji w  rolnictwie w celu przyśpie
szenia tem pa jego rozwoju.

Nawiązując do pokojowe] polity
ki A lbanii H. Kapo podkreślił, że 
naęód albański zdecydowanie w al
czy w raz z całym o.bozem dem okra
tycznym o zachowanie pokoju. N a
sza droga — oświadczył w zakończe
niu mówca — to droga obrony zdo-

boskórni ludzie, ordynarni m ateria
liści, zarozum iali egoiści".

Wrogie wobec Amerykanów  na
stroje znajdu ją  wyraz w prasie, r a 
diu, literaturze, filmie. Wielu J a 
pończyków — zaznacza autor — 
uważa obecną „współpracę"; z USA 
za kontynuację okupecji. Odwiedza
jący Japonię am erykańscy mężowie 
stanu  podkreśla K awai — całym 
swoim zachowaniem się, swymi wy
powiedziami w yraźnie dają do zro- 
zurtrienia, że trak tu ją  Japonię jako 
terytorium  zależne od USA.

Prot. Kawai usiłuje pocieszyć 
swych am erykańskich protektorów  
twierdzenjem, że „cuperkrytyczny 
stosunek do USA właściwy jest je 
dynie inteligencji, studentom  i uczo
nym", Jednakże K awał przyznaje 
równocześnie, że „stosunek zorgani
zowanych robotników japońskich do 
Stanów Zjednoczonych w aha się od 
chłodnego do w yraźnie wrogiego", a  
nawet jedyne oparcie okupantów  
amerykańskich — oficjalne koła ja 
pońskie — „są do głębi zirytow ane 
am erykańskim  w trącaniem  się w 
sprawy w ewnętrzny Jappftifl‘t

byczy 29 listopada, droga budow ni
ctwa socjalizmu, droga przyjaźni z 
wielkim Związkiem Radzieckim, 
przyjaźni ze wszystkimi narodam i 
krajów  dem okracji ludow ej, z 
wszystkimi k rajam i obozu dem okra
tycznego, droga um acniania republi
ki ludowej.

Uczestnicy akademiii w ystosow a
li depeszę do KC A lbańskiej P artii 
Pracy oraz do KC KPZR.

Uwaga c h ło p i;

Rozpoczęto już sprzedaż
nawozów sziucznych 
na wiosenną kampanię siewną

WARSZAWA (PAP). O przeszło
miesiąc wcześniej niż w roku ub. 
gm inne spółdzielnie rozpoczęły w  
tym roku sprzedaż nawozów sztucz
nych na potrzeby wiosennej kam pa
nii siewnej. Mało i  średniorolni 
chłopi, spółdzielnie produkcyjne ora* 
p lantatorzy ' upraw  kontraktow anych 
mogą już nabyw ać nawozy, przezna
czone ija wiosenne zasiewy. Inni ro l
nicy będą mogli zaopatrzyć się w na
wozy sztuczne w  późniejszych term i
nach.

Ogólna Ilość nawozów sztucznych, 
przeznaczona dla rolników n a  potrze
by wiosennej kam panii siewnej w 
r. 1954 — zgodnie z wytycznymi tez 
przyjętych na IX Plenum  KC PZPR  
jest większa od ilości dostarczonej 
rplnikom w sezonie w iosennym  t>r. 
Najbardziej wzrosły dostaw y naw o
zów azotowych saletrzanych, a więc 
tych, które są  najbardzie potrzebne 
w seconie w iosennym. Wzrosły rów 
nież dostawy nawozów fosforowych 
i potasowych. Nawozy potasowe, 
przeznaczone n a  zasalanie łąk  1 past
w isk mogą nabyw ać wszyscy ro ln i
cy bez żadnych ograniczeń. Również 
wapno nawozowe, stosowane do od
kwaszania gleb. sprzedaw ane jest 
chłopom w  dowolnych ilościach.

Na wiosenną kam panię siewną 
rolnictwo otrzym a po raz pierwszy 
pewn* ilości nawozów fosforowych 
granulowanych — słownie produkcji 
k ra jo w y  '  '

Podpisy aktyw u gromadzkiego

W  Japonii rosnq
a n t ja m e r y k a ń s k ie  n a s t ro je

NOWY JORK (PAP). — W ostatn im  num erze am erykańskiego m ie
sięcznika „Far Eastem  Survey‘‘ zamieszczony został a rtyku ł b. redak
tora naczelnego dziennika „Nippon Times", a  obecnie profesora un iw er
sytetu stanu Ohio w USA -  Kadżuo Kawai.
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Przemysł terenowy i spółdzielnie pracy
w całym kraju zwlększajq produkcję 

artykułów  pow szechnego użytku
WA8»< VVA (PAP). — Coraz ,to nowe artykuły  w cora* w ięk

szej Ilości i lepszej jakość* produkuje przemysł terenowy j spół
dzielnie pracy podlegle związkowi spółdzielni przemysłowych i rze
mieślniczych.

W zakładach prz.em.ys5u tereno
wego woj. koszalińskiego odbyły się 
ostatnio narady robotników z udzia 
łem przedstawicieli „Argedu". Oma
wiano możliwości wykorzystania 
przez zakłady surowców odpado
wych do produkcji artykułów  pow
szechnego użytku, poszukiwanych 
na rynku. W wyniku tych narad 
liczne zakłady przystąpiły już do 
wyrobu różnych artykułów  z odpa
dów. Np. Sławieńskie Zakłady prze
mysłu Terenowego w yprodukują z 
odpadów 15 tys. patelni, ok. 5 tys. 
szufli do piasku i 1 tonę blaszek do 
butów. Ns początku roku przyszłe-

T A  SA M A  SP R A W A
W niezbyt odległej p rzeszły  ci, 

Heinz Nacke podpułkownik hi
tlerowskiej L u ftw affe , bombardo
wał Warszawę, Rotterdam  i Pa
ryż. Potem gdzieś znikł. A  teraz...

Jak donosi t  zachw ytem  prasa 
am erykańska, ten  tam  Heinz 
Nacke, obecnie oficer armii ame
rykańskie}, opracowuje i wprowa  
dza w  życie nowe metody ćioi- 
czeń bojowych.

Ta sama tprawa, ci sami lu 
dzie...

„EUROPEJCZYCY SĄ BRUDNI"
Dowództwo US A rm y wydało 

poradnik dla żołnierzy odazialów  
okupacyjnych w  Europie zachod
niej, w  który,m radzi m. łn., aby 
w m ia ę  możności nie stołowali 
się poza kantynam i w ojskowym i, 
gdyż „w Europie zwraca się 
m niej uwagi na higienę niż w  
USA".

To nflrh. coś przypom ina-. Czy 
to nie hitlerowcy m ów ili o lud
ności podbitych terytoriów, Że 
jest „schm ulzig"?

U RO DZINY W C YRKU
Małe miasteczko Hersey (Pen

sylwania) przeżyło ostatnio w iel
ki dzień. Sam prezydent Eisen
hower obchodził tu  swoje urodzi 
ny. Z  tej okazji zorganizowano w  
namiocie bauńącego tam  na w y  
stępach cyrku Barnuma  — w iel
ki obiad na sześć tysięcy osób. 
W stęp kosztował 100 dolarów.

Ale snoby nie żałowały też pie
niędzy. Bo taki cyrk często się 

I nie zdarza.
I  M at.

go zakłady te rozpoczną produkcję 
takich artykułów, jak  wanienki bla 
szane do kąpania dzieci, trójnogi 
szewskie, dachówki, szufle do wę
gla, zabawki itp.

Produkcję uboczną z odpadów roz 
poczęły również Bytomskie Zakła
dy Przemysłu Terenowego. W naj
bliższym czasie dostarczą one na 
rynek wiele drobnych artykułów  
gospodarstwa domowego — wałków 
do ciasta, młotków do mięsa, desek 
do. prasowania itp. Rozpoczęto tak 
że produkcję szatkownic do jarzyn 
i owoców oraz balii, cebrów i wa
nien.

W woj. olsztyńskim m. im Zakła
dy, Przemysłu Terenowego y> M rą
gowie przystąpiły do produkcji na
czyń kuchennych, różnych rodzajów 
sit, pogrzebaczy i motyk.

Zakłady w Ostródzie postanowiły 
rozpocząć produkcję m. tai. beczek 
do kiszenia kapusty, wózków dzie
cinnych, hulajnóg.

— Zakłady Przem ysłu Terenowego 
w woj. kieleckim jesecze w bież ro. 
ku rozszerzą znacznie produkcję 
przedmiotów codziennego u iy tku, na 
które jes. duże zapotrzebowanie na 
wsi, jak siekiery, młotki, babki do 
klepania kos, cęgi, kleszcze, śrubo
kręty, zamki do drzw i, z.av;U.sy róż
nego rodzaju, gwoździe, sdekacze do 
pas-s;, szatkownice korbowe, praski do 
serów itp. W związku z rozszerze
niem asortym entu i przewidywanym

zwiększeniem produkcji, w 1954 r. 
w woj. k 'eleckim  zostanie uruchomio 
nych kilkanaście ncw ych zakładów 
przem ysłu terenowego, m. t>. w Za- 
wichoście, pow. Sandomierz, gdzie 
będzie produkowana galanteria me
talowa.

Spółdzielnie pracy podległe rwiąz-
kowi branżowemu spółdzielni m eta
lowo - drzewnych i wytwórczości 
.•óżnej w Lodzi, przystąpiły do pro
dukcji nowych poszukiwanych na 
rynku artykułów  masowego użytku 
np. spółdzielnia „Wózek" rozpoczęła 
wyrób łyżek stołowych ze stali nie- 
r-jaewnej. W yrób łyżek i widelców z 
alum inium rozpocznie w rocku przy
szłym spółdzielnia „A rm atura".

Z obrad V sesji 
Światowe] Sady Pokoju w  Wiedniu

Na zdjęciu: w idok prezydium  1 sali obrad. (Fot — CAF)

Amerykanie usiłują zorganizować 
przewrót rzędowy w Bnrmie

RZYM (PAP). — Dziennik włoski „A vanti" w depeszy * Bangkoku 
pisze: „Chociaż w iceprezydent USA Nixon usiłował zaprzeczyć istnie
niu am erykańskiego planu budowy baz wojskowych w Burmie, w Ran- 
gunie można zaobserwować poważne zaniepokojenie częstymi wizytami 
przedstawicieli 'USA w południowych rejonach k ra ju  (prowincja Te- 
nasserim). .

Do prow incji .tej w targnęły nie
dawno • oddziały kuomintangowców. 
W dobrze poinform owanych kołach 
twierdzą, że według inform acji po
chodzących z wiarygodnego źródła, 
wizyty te związane są z realizacją 
planu opracowanego przez specjalną 
komisję w ojskową m inisterstw a 
obrony USA, która bawiła ostatnio 
w Bangkoku,

W myśl tego p lanu m ają być 
skoncentrow ane znaczne siły zbroj
ne kuomintangowców w prowincji 
Tenasserim, k tó ra  znajduje się w 
pobliżu miasta Rangun i graniczy z 
Syjamem oraz posiada wolny do
stęp do morza. P lan am erykański 
przewiduje wysłanie do tej prow in

cji znacznych posiłków w ojsko
wych z Formozy. P ro jek tu je  się m. 
in., że z 10—12 tysięcy żołnierzy ku- 
oraintangowskich. którzy m ają być 
przerzuceni w ciągu najbliższych 
kilku miesięcy na tery torium  Bur- 
m.y, co najm niej 9 tysięcy zostanie 
skierowanych do prow incji Tenas
serim.

Obserwatorzy zagraniczni * B ang
koku uważają, i*  koncentracja 
wojsk kuomin tango wskich wokół 
Rangunu zw iązana jest z zam iarem  
Amerykanów zorganizowania w 
3urm ie przewrotu i postawienia u  
władzy swych m arionetek.

W związku z tym, przywiązuj* się 
szczególna wagę do faktu, że przy
wódca republikanów  w senacie 
USA, Knowland, k tóry  odwiedził 
niedawno Bangkok udał się na tych
miast po konferencji, z komisja w oj
skową Pentagonu do Rangunu, gdzie 
przeprowadził nieoficjalne rokow a
nia z niektórym i proam erykańskim i 
działaczami burm ańskim i.

Nowa flaga 
tzw. „arm ii europejskiej"...

Rząd Indii z  za im ? o !# n ie fn
obserwuje montowanie bloku 
U S A  —  P a k i s i a n  
Oświadczenie premiera Nehru

LONDYN (PAP). K orespondent 
agencji Reutera donosi, że prem ier 
Indii odpowiadając w Izbie Ludo
wej parlam entu na pytanie w spra
wie am erykańsko - pakistańskich 
rokowań wojskowych stwierdził; 
„rząd Indii oświadczył jasno, że 
obserwuje wszelkie tego rodzaju 
wydarzenia z bardzo wielkim zanie
pokojeniem. Wszelkie kroki w przy
szłości zależeć będą od wydarzeń, 
które mogą zajść".

Ukazał się nowy (11/53) numer
wNowych Dróg«

TRESC
A rtykuł wstępny — S*zeroko rozw inąć dyskusję przedzjazdową.
Stefan Jędrychow ski — K raje dem okracji ludowej w walce o szyb

sze podniesienie stopy życiowej mas pracujących.
J. K ronrod — Spożycie masowe w ustroju socjalistycznym.
Julian Finkelsztein — Polityka, k tóra przeciwstaw ia się dążeniom 

narodów.
Grzegorz Bolestawski — Kongres jedności ruchu zawodowego.

PRZED II ZJAZDEM PZPR 
(artykuły dyskusyjne;

Bronisław Minc — W sprawie, nowego rozstawienia sił w gospodar
ce Polski Ludowej.

Stefan Kuhl — Państwow e i gminne ośrodki maszynowe dźwignią 
wzrostu produkcji rolnej i socjalistycznej przebudowy wsi.

R. Piotrow ski ł A. Wolski — O dalszy, szybszy rozwój budownictwa 
mieszkaniowego.

Z ŻYCIA PARTII
Jerzy Prym a — O kolegialności w pracy instancji partyjnych woje

wództwa warszawskiego.
RECENZJE I BIBLIOGRAFIA

„Państwo i Praw o" (rec. J. Wir) Listy i odpowiedzi.

Rozmawiamy z czytelnikami

P a u lu s  w ybrał p ok ój
Ob. J. Wesołowski z Lublina pisał k ilka 

dni temu w liście do redakcji:
„Przed paroma tygodniami prasa radio do

niosły, że do Niemieckie} Republiki Demokra
tycznej przybył b. feldm arszałek armii hitle- 
rowskiej, Paulus Ci, którzy jalco dojrzali lu
dzie przeżywali okres drugiej w ojny świato- 

• w ej, znają jego nazwisko. Znają je z kom uni
katów , które obwieszczały narodom, że pod 
Stalingradem  hitlerow ska m achina w ojen
na została zatrzym ana, że pod Stalin
gradem hitlerowskie wojska, dowodzone 
przez jednego ze zdolniejszych dowódców, 
Paulusa, poniosły klęskę o decydującym  zna
czeniu. Klęską, która była zw iastunem  rozgro
mienia hitleryzm u.

Paulus z  niedobitkam i sw ych doborowych 
w ojsk poszedł do niewoli.

Dziś ja i niejeden * nas zadaje tobie pyta
nie, dlaczego Paulus, b. feldm arszałek armii 
hitlerowskiej, człowiek, który chociażby z ra
cji zajmowanego stanowiska był przesiąknię
ty  jadem  hitleryzm u, postanawia osiedlić się 
w Niem ieckiej Republice Demokratycznej?

A ob. K optyna K. z Puław  pytała w swym
liście:

„Dlaczego, m aiac po tem u pełne możliwo- 
(ci, Paulus nie dołącza się do swych ez-kom- 
panóiu, hitlerowskich generałów? Do tych, 
którym  ,przecież w Niemczech zachodnich 
pod czułym  okiem  am erykańskich imperiali
stów  powodzi się ja k  u Pana Boga za piecem, 
którym  obiecuje się znów wysokie stanówi- 
tka  we w skrzeszanym  W ehrmachcie, jednym  
słowem ra} (hitlerowski) na ziemi?. Proszę
* odpowiedź ui fl05££ilŁr

DRODZY CZYTELNICY!
Zagadnienia Paulusa nie można rozpatry

wać w odosobnieniu. Spraw ę Paulusa, sprawę 
jego decyzji pozostania w Niemieckiej Repu
blice Demokratycznej należy rozpatrywać na 
tle i w związku z wydarzeniam i ostatnich 
lat, na tle i w związku z w ydarzeniam i, jakie 
taszły i zachodzą w Niemczech, na  tle nauk, 
Jakie wyciągnęła z wojen poważna część n a 
rodu niemieckiego.

Tow'arzysz .Malenkow, przem awiając w 
w czasie pobytu delegacji rządowej NRD 
w Moskwie w sierpniu 1953 r., powiedział: 
„Narody muszą uczyć się na. w łasnym do
świadczeniu historycznym. Dotyczy to  oczy
wiście w całej pełni również narodu nie
mieckiego, który  przeszedł surową szkołę 
życia.

Na czym polega najw ażniejsza nauka, wy
pływ ająca dla narodu niemieckiego i  całego 
rozwoju Niemiec w pierwszej połowie XX 
wieku?

Nauka polega na tym, że droga milita- 
ryzmu, agresji, wojny oznacza dla Niemiec 
drogę sam obójstwa narodowego".

Paulus, podobnie jak  miliony Niemców, 
przeszedł przez surow ą szkolę życia, miał 
możność uczyć się na w łasnym doświadcze
niu.

„Dowodząc wojskam i niemieckimi w bitwie 
pod Stalingradem , k tó ra  rozstrzygnęła los 
mojej ojczyzny — powiedział Paulus w zło
żonym przed w yjazdem do NRD oświadcze
niu _  poznałem wszystkie okropności agre
sywnej wojny, jakich doznał nie tylko zaata
kowany przez nas naród radziecki, lecz i moi 
Łolnlerze. Mole własne doświadczenie, jak

również w ynik całej drugiej wojny świato
wej przekonały mnie, że nie można opierać 
losu narodu niemieckiego na podstawie idei 
panowania, lecz tylko na podstawie trw alej 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 1 ze 
wszystkimi innymi narodam i m iłującymi po
kój... Dlatego też postanowiłem, że po powro
cie do ojczyzny, poświęcę, wszystkie swe siły, 
aby przyczynić się do osiągnięcia świętego 
celu — pokojowego zjednoczenia dem okra
tycznych Niemiec oraz przyjaźni narodu nie
mieckiego z narodem  radzieckim, jak  rów
nież ze wszystkimi innymi narodam i miłujący
mi pokój“.

W świadomości Paulusa, podobnie jak w 
świadomości bardzo poważnej części nie
mieckiego mieszczaństwa, zaszły istotne zmia
ny. Lekcja ostatniej wojny nie została za
pomniana. Zdaje sobie on sprawę, że nowa 
wojna mogłaby zagrozić istnieniu narodu 
niemieckiego, przyniosłaby narodowi niemiec
kiemu nowe cierpienia, nowe ofiary, mogła
by oznaczać kres istnienia Niemiec. W ięk
szość Niemców rozumie, że taką właśnie 
groźbą dla ich ojczyzny jest am erykańsko- 
adenauerow ska polityka przygotowania no
wej wojny, jest polityka pogłębiania rozbi
cia Niemiec i przekształcenia Niemiec za
chodnich w bazę agresji. Paulusowi, a wraz 
z nim  milionom żołnierzy niemieckich głę
boko w ryły się wspomnienia ciężkich dni 
bitwy stalingradzkiej.

Oczywiście, nie W szyscy Niemcy wyciąg
nęli naukę z własnych doświadczeń histo
rycznych. Znam.J dobr:ie aw anturnicze wy
stąpienia takich ludzi, jak Kasselring, ,Spei- 
i}ęi, Heusinger, Q:lle i inni, którym  m arz ł

się nowy m arsz grabieżców. Na nich to, po- 
grobowców H itlera, staw iają przede wszy
stkim  amerykańscy imperialiści i zachodnio- 
niemieccy władcy trustów  i monopoli. Na 
nich to opiera się przedstawiciel Kruppów 
i Pferdemengesów, osławiony kanclerz z 
Bonn. Konrad Adenauer, stw arzając nie
zwykle pomyślny klim at dla odradzania na
strojów odwetowych.

Ale idee pokoju i przyjaźni między naro
dami, których głosicielką w Niemczech jest 
Niemiecka Republika Demokratyczna, do
cierają do świadomości coraz szerszych kół 
społeczeństwa. Docierają one do drobno
mieszczaństwa zachodnio • niemieckiego, a  
nawet do części burżuazji zachodnio-nie- 
mieckiej. Dowodem tego jest fakt, że naw et 
wielu w ybitnych polityków burżuazyjnych, 
jak np. b. kanclerz W irth, w sposób zdecy
dowany opowiedziało się za pokrojowym roz
wojem Niemiec. Ludzie ci, podobnie jak  
Paulus, przemyśleli wiele spraw, zrozumieli 
i dziś są czynnymi bojownikami o pokojowa 
zjednoczenie Niemiec. V/»ekopomna. histo
ryczną zasługą Niemieckiej Republiki De
m okratycznej jest to, że swą polityką prze
konywania, w yjaśniania, swą w alką o nową 
świadomość narodu niemieckiego, swym  
przykładem zdobyła i  zdobywa 'miliony 
Niemców dla sp raw y , utw orzenia pokojowe
go, demokratycznego państw a niemieckiego, 
fak t. że naw.et taki człowiek, jak Paulus .— 
b. feldm arszałek arm ii hitlerow skiej, wy* 
Brał pokój, świadczy o wielkiej sile m oral
nej NRD — pierwszego w dziejach Niemief 
państwa pokojowego Ł demokratycznego.

X  G pęow slji
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Dyskutujemy nad tezami na II Zjazd Partii
Iny. EJwarti Pa lara
SIMP Oddział Lublin

Zadania inteligencji technicznej
w rea lizac ji tez  IX P lenum  KG PŹPH

Głównym zadaniem  Inteligencji technicznej w realizacji tez 
IX  Plenum  KC PZPR, to dalsze i szersze w prowadzanie do przemy
słu nowoczesnej techniki, uspraw nianie organizacji pracy i podwyż
szanie kw alifikacji zawodowych własnych i załóg.

Stowarzyszenia naukowo-techniczne i ich placówki w zakładach 
pracy (Koła Zakładowe) w inny przeanalizować dotychczasowy swój 
styl pracy w świetle wytycznych IX  P lenum  oraz tez przedzjazdo- 
wych.

Od właściwego politycznego kierow ania kadram i inżynieryjno- 
technicznymi zależeć będzie należyte spełnienie przez nich zadań.

Naszym am bitnym  zadaniem i wyrazem naszych uczuć dla par
tii I Polski Ludowej, będzie wspólna z klasą robotniczą mobiliza
cja w szystkich sił d la podniesienia wydajności pracy, upowszech
nianie przodujących m etod pracy, popularyzacja ruchu racjonaliza
torskiego, szerokie w prowadzenie postępu technicznego i uspraw 
nień organizacyjnych oraz oszczędnej gospodarki i wykorzystania 
odpadków dla produkcji ubocznej artykułów  pierwszej potrzeby.

Pam iętając stale, że Celem budownictwa socjalistycznego jest 
człowiek i jego potrzeby, musimy inicjować i rozwijać na szeroką 
skalę współzawodnictwo pracy w jego nowych formach dla wyko
nania z nadw yżką planów produkcyjnych. Udział we współzawod
nictw ie na pow itanie II Zjazdu PZPR jest sprawą honorti każdego 
technika i inżyniera. Dla pełnego wsączenia się inteligencji tech
nicznej do realizacji wytyczny/ch IX  Plenum, stowarzyszenia nauko
wo-techniczne ł koła zakładowe muszą ożywić akcję odczytowo 
szkoleniową I uśw iadam iającą w kierunku:

— popularyzacji nowej techniki 1 osiągnięć naw atorów  pro
dukcji oraz analizy możliwości w prowadzenia postępu technicznego 
n a  poszczególnych odcinkach produkcyjnych ze w skazaniem wyni
ków ekonom'cznych;

— włączenia się do ruchu socjalistycznego współzawodnictwa 
na  wszystkich odcinkach życia gospodarczego, kulturalnego i spo
łecznego;

— rozw ijania powszechnego szkolenia zawodowego załogi oraz 
wzbogacania i podnoszenia na wyższy poziom swych wiadomości 
przez rozpowszechnianie i studiow anie literatury  technicznej kraju  
przodującej techniki ZSRR i naszej w łasnej;

— m obilizowania Inteligencji technicznej I całej załogi przy 
opracow ywaniu i realizowaniu planów technicznych i produkcyj
nych oraz czynnego‘udziału w naradach wytwórczych;

— uaktyw nienfa Klubów Techniki i Racjonalizacji przez stwo
rzenie właściwych w arunków  i atm osfery sprzyjającej pow staw a
niu projektów  racjonalizatorskich, przez gabinety techniczne, urzą 
dzanie „wieczornic racjonalizatorów ", pokazów i wieczorów, celem 
w ymiany doświadczeń;

— podnoszenia poziomu ideologicznego inteligencji technicznej
Stowarzyszenia naukowo-techniczne muszą w tej pracy powią

zać się z terenowym i kołami, otoczyć je opieką i udzielać im stałej 
pomocy.

Tylko wspólna 1 kolektyw na praca całej inteligencji technicz
nej da właściwe w yniki ł przyczyni się do uruchom ienia niew y
korzystanych rezerw naszego przemysłu oraz do urzeczywistnienia 
zaw artego w tezach przedzjazdowych program u szybszego wzrostu 
stopy życiowej społeczeństwa.

Realizując te zadania odpowiemy na wezwanie partii, na w iel
kie je j hasła.

Ela marginesie VII sesji WBN w Lublinie

Pian skupu musi być w pełni zreaHzcwany
Od sierpnia br. w e wszystkich 

powiatach i gminach wojewódz
twa lubelskiego pracują aktyw iści . 
Lublina organizując pracę politycz
ną, zbiorowe dostawy ziarna, wal 
cząc z wrogą, kułacką plotką. Nie 
które gminy w ykonały już w  100" 
roczne dostawy zbóż j ziemniaków 
innym  już niewiele b raku je  do 
całkowitego rozliczenia się z pań 
stwem, ale są jeszcze takie, które 
pozostają daleko w tyle (woje 
wództwo lubelskie — na ostatnim  
miejscu w  kraju). W tych w arun  
kach Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Lublinie podjęto 
uchwalę o przyspieszeniu realiza 
cji obowiązkowych dostaw. Nowe 
dziesiątki aktyw istów  pojechało w 
teren, nasilono pracę polityczną 
wzmożono tem po dostaw.

Z dokładnej analizy sytuacji w 
poszczególnych pow iatach wynika, 
że tam, gdziie terenow e rady naro
dowe i ich organa oparły się o sze
roki ak tyw  polityczny i o biedotę 
wiejską, tam  gdzie odpowiednio 
mobilizowały przodujących chlo 
pów, a nie podchodziły do realiza 
cji tych zadań w sposób formalny 
wyniki planowego skupu były o wie 
Ig lepsza.

Dzięki ofiarnej pracy aktyw u 
cztery powiaty w województwie lu 
belskim: Biłgoraj, K raśnik, L ubar
tów i Puław y zostały już zwolnione 
z obowiązku m iarek i odsypów.

Cyfry sprawozdań w dalszym jed 
nak ciągu są niewesołe. Mimo zwoi 
nienia od m iarek i odsypów tych 
czterech powiatów, sytuacja nadal 
jest poważna. W dalszym bowiem 
ciągu województwu lubelskie znaj
duje się r.a ostatnim  miejscu w kra 
u wykonawszy dotychczas 76,3*/» 

rocznego planu skupu ziarna.

Co wpłynęło przede wszystkim 
na tak niskie wykonanie pianu i co 
należy za obić, by wykonanie planu 
rocznego w pełnej wysokości zabez
pieczyć? Odpowiedź na te pytania 
była treścią sprawozdania złożonego 
na VII sesji. Uderzają w nim nie
które cyfry.

Tak na przykład w  powiatach za
mojskim, krasnostaw skim  i tom a
szowskim, zalegają przeważnie gru
py kułackie, k tóre konsekw entnie 
uchylają się od obowiązkowych do
staw. W powiecie zamojskim k u ła 

cy w ykonali zaledwie 59,3°/® rocz 
nego planu obowiązkowych dostaw, 
w krasnostaw skim  66,2%, w toma
szowskim w tym  samym procencie, 
W powiatach tych również wie 
lu chłopów małorolnych i średnio 
rolnych nie wykonało jeszcze p la
nów.

Wniosek nasuw a się jeden. Tere
nowe rady narodow e nie potrafiły 
w tych pow iatach w pełni) przeła
mać oporu elementów kułacko-spe- 
kulacy.lnych z jednej strony, z d ru 
giej zaś nie nasiliły w odpowiedniej 
mierze pracy agitacyjno - politycz
nej by w pełni odizolować małorol
nych i średniorolnych od ich 'wpły 
wów.

Je s t charakterystyczne, że tam, 
gdzie realizacja planowego skupu 
przebiega w sposób zadowalający, 
tam  również i inne zobowiązania 
wsi wobec państw a są wypełniane.

M ałorolni i  średniorolni pow iatu 
puławskiego mogą się poszczycić 
poważnymi osiągnięciami. Pow iat 
ten bowiem jako drugi w  woje 
wództwie został zwolniony od- mia 
rek i odsypów. Również w w ykona
niu zobowiązań finansowych chłopi 
tego pow iatu nie sto ją źle. Roczny 
plan finansowy w ykonali bowiem w 
72,9% . i

Prezydia rad  narodow ych dosyć 
często omawiały zagadnienia p lano
wego skupu na swoich posiedze
niach, nie zawsze jednak czyniły to 
vf sposób prawidłowy. Poważnym 
błędem, k tó ry  odbił się na realiza
cji obowiązkowych dostaw była 
częstokroć powierzchowna analiza 
sytuacji, w ynik — szereg posunięć 
natury  adm inistracyjnej. W niektó
rych w ypadkach ograniczano się 
jedynie do stwierdzenia pewnych 
niedociągnięć, ,n ie  oceniając ich na 
płaszczyźnie politycznej i nie wy
ciągając właściwych wniosków. 
Nawet gdy wyciągano wnioski, kon
trola ich wyko’nania  pozostawiała 
wiele do życzenia.

Ponadto ak tyw  powiatowy I 
gminny nie wszędzie umiał wyko
rzystać wszelkie formy pracy pro
pagandowej. O ile w ostatnim  eta
pie planowego skupu praca m iej
scowych radiowęzłów popraw iła się, 
o ile ak tyw  l  całą ofiarnością orga
nizował zebrania grom adzkie i roz
mawiał z poszczególnymi ocipgają- 
cymi się chłopami, o tyle w niedo-

Tacy zrercl**zufa tez przedzlazdowych

GS czy  sp ó łk a  k om b in atorów ?
W Ciechomlnie w  bufecie GS w  

Po/ze obiadowej zjedliśm y ostatnie 
s jaj i w ypiliśm y ostatnią butelkę  
Pilon Poza słodyczami i wódką nie 
było ju ż  nic.

— K iedy będziecie m ieli coś w ię
cej do jedzenia? — pytam y bu/eto- 
Ule go. ’

— Zaopatrzeniowcy pojechali po 
pęd linę do Stoczka, P° południu 
Powinno być.

N iestety do wieczora wędliny nie 
było. Dostarczono do bufetu tylko 
jedną skrzynkę  piwa, resztę piwa i 
*nne towary zostały odwiezione do 
Magazynu GS w Woli Mysłowskiej.

Pracownicy Prezydium  GRN My- 
, lów z siedzibą w Ciechominie wy- 
•unęli przypuszczenie, że dlatego 
iabraklo piwa i wędliny w bufecie, 
|>«ni“waż nazajutrz miało być juer.e- 
le Wiesława Lady, którego brat Fd-

• Aiund jes t jednym  z bardziej zaprzy
jaźnionych z zarządem  pracowni
ków GS.

Oprócz Edmunda Lady, którego 
#jciec Józef jest jednym  z najwięcej 
^legających, w  gminie ze sprzedażą 
*boża państwu, w GS Wola M y
słowska pracuje toięcej Lądów. Jest 
tam t?.ż Piotr Lada a inny Lada, 
*tryj Edmunda jeździ swoim  wozem  
i  członkami zarządu GS po towar... 
naturalnie odpłatnie.

W  posiadaniu GS są 3 konie ł 2 
ogumione to&Z]/, których, do sprow a
dzania towarów nie w ykorzystu je się 
bu po co? ... Przecież Ladowie muszą 
Łarotnć. a  konie i wozu mogą przy

dać się do czego innego. I przydają  
się. Członkowie Zarządu GS jeżdżą  
nim i va  wesela  i odpusty, w ykorzy
stują je do obrabiania w łasnych  go
spodarstw. W okresie iriosennijcłl 
prac w  polu konie GS pracowały u 
prezesa Jerzego Kopcia, drugiego 
członka zarządu Stefana Miszkurko, 
trzeciego członka zarządu H enryka  
Chudka o również u pracolonikóu-, 
m. in. znanego nam już Piotra Lady, 
(którego chłopi widzieli, 'jak. końm i 
GS w oził obo nik na sw oje  pole). 
Ale ponieważ konie m ają jeszcze 
dużo wolnego czasu, bo towar do 
GS-n wożą konie Lady, prezes Ko 
peć pożycza je czasem GS-owi w  
Tuchowiczu dla przywiezienia towa
rów.

W y :azdy po towar daią członkom  
zarządu okazję do kombinacji, bo to 
zawsze można po drodze coś sprze
dać i  zarobić. W ten sposób sprze
dawano buty  gumov;e i nawozy 
sztuczne, kieratu i szafy. Sprzedano 
w  ten sposób również konserwy, ale 
ju ż w  Łukow ie (potem odpowie
dzialni za to pracownicy GS tłum a
czyli się... że zginęły a po in terw en
cji Prezydium  GRN kupowali je  w  
Łukow ie w  sklepach detalicznych).

Żadnej natom iast troski o powie
rzoną im  placówkę członkoicie zarzą
du  i pracownicy G S w  W oli My
słowskiej nie przejawiają. Często 
zdarza się. że brak jest to sklepach  
najpotrzebniejszych rzeczy, ja k  na fty  
czy soli, kos do sieczkarni, czy na 
wozów sztucznych że źle zamagazy- 
nowany .w a o k l la.su ie p ą  na placu.

Nie może jednak brakować nicze
go członkom zarządu. Gdy na wio
snę zabrakło w  GS nawozów sztucz
nych dla chłopów kontraktujących  
ziemiopłody d rugi członek zarządu 
Stefan Miszkurko woził je dla siebie 
samochodem.

O beztrosce zarządu GS u> Woli 
Mysłowskiej może też świadczyć 
fak t że 24 listopada stała na placu 
na mrozie (bez ■ pożywienia) część 
zakupionego iv przeddzień bydła; 3 
kro wy, 1 buhai i 1 owca ryczały z 
głodu i nie było nikogo kto by im  
podrzucił siana czy ziemniaków. 
Dopiero na interw encję sekretarza 
KG  i ^wiceprzewodniczącego GRN  
nakarmiono zwierzęta.

Ale kto miał się tym  zająć, kiedy  
rzłonlęowie zarządu i pracownicy 
GS nie mają czasu. Są bowiem  głów
ni,'-mi odbiorcami towaru. którego 
chyba nigdy jeszcze w GS nie bra
kowało — wódki.

Z  jednej z narad w PGRN trzeba 
było wyprowadzić pijanego Wacława 
Gomołę. 24 listopada br. prezes GS 
nie przyszedł na posiedzenie KG, bo 
był pijany. W  tym,' sam ym  dniu w i
dziano jak w  godzinach pracy pj( 
w ódkę trzeci członek zarządu  — 
H enryk Chudek.

Pracownicy i członkowie Zarządu 
GS „nie m ają" te* czasu na pracę to 
teranie. A n i Chudek, ani Gomołn, 
ani W ładysław Czajka, ani W łady
sław Pieniak nie byli na zebraniach 
gromadzkich w  zw iązku z kontrakta
cją, które zostały im. przydzielone 
do obsłużęiii«,

„Nie m ają też czasu" na udział w  
posiedzeniach KG. PGRN, kiedy żą
da się od nich sprawozdań. Nie m a
ją  czasu, bo nie chcą słuchać kry  
tyki. Zresztą prezes GS m a już do
świadczenie w  te j dziedzinie, został 
bowiem na żądanie chłopów usunię
ty  z takiego samego stanow iska w 
Tuchowiczu, ivięc tu woli k ry tyk i  
nie słuchać.

Ws’ród Zadań w ysuniętych w  te
zach przed II Zjazdem  PZPR wiele 
miejsca zajm uje sprawa handlu  
wiejskiego. Od pracy bowiem w iej
skich  placów ek' handlowych Gmin-, 
nych  Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ską“ zależy w  znacznej m ierze, jak  
produkcja przemysłowa dotrze ..do 
chłopa i jak produkcja rolna i ho
dowlana będzie od chłopa zakupiona 
i bez strat dostarczona do konsum en
ta w  mieście.

Powstaie coraz więcej filii GS-ów 
w gromadach, rozszerza się w  sk le
pach w iejskich asortym ent towarów, 
rosną obroty GS-ów. W iele jest jed 
nak  jesz-ze  to tej dziedzinie do 
usprawnienia, w iele jeszcze > trzeba 
usunąć braków a przede w szystkim  
zlikw idow ać przejaw y niedbalstwa o 
dobro społeczne, zlikw idować kum o
terstwo. Trzeba wreszcie usunąć r 
aparatu handlu wiejskiego kułackich  
papier ników , kom binatorów l pija
ków. Bez tego reaTizacja zadań w y 
suniętych przez IX  P lenum  będzie 
natrafiała na poważne trudności.

trw . I

statecznym  stopniu włączyły się do 
akcji polityczno • uśw iadam iającej 
świetlice grom adzkie i gminne, 
(nie mówiąc już o operatywności 
kin objazdowych).

W pracy propagandow ej uderzała 
mechaniczność. Nie silono się n a  
większą pomysłowość w dem asko
waniu kułaków i spekulantów . Ga- 
cetki, „Błyskawice" były w  w ielu 
wypadkach nudne i jednostajne, 
nie organizowano biedoty przeciw
ko kułakom.

Prezydium  Wojewódzkiej R ady 
Narodowej kładło duży nacisk n a  
terjninowe rozliczenie członków rad, 
sołtysów i pracow ników  tereno
wych rad  narodowych. N iestety ni* 
potrafiło ono dopilnować realizacji, 
tych poleceń. Na przykład w powie
cie chełm skim jeszcze 171 osób spo
śród aktyw u zalega z dostaw ą z ia r
na dla państwa, w  hrubieszow skim  
również 171 osób, a w tomaszow
skim  naw et 235. Jedynie w powie
cie zamojskim wszyscy aktyw iści 
rad narodowych rozliczyli się z 
państw em  z obowiązkowych dostaw: 
zboża. \

Trzeba stwierdzić, że pracow nicy 
ap a ra tu  rad  narodow ych i służby rol
nej prezydiów powiatowych rad  na
rodow ych na ogół spraw nie przepro  
wadzili korek tę  planów  omłotów w  
poszczególnych gm inach i grom a
dach, dopilnowali włączenia Wszyst
kich agregatów  m łocarnianych, 
przez co zabezpieczyli stosowanie na  
szeroką skalę  pomocy sąsiedzkiej. 
W^Jynęło to na przyspieszenie do
staw  zia-rna od tych m ałbrolnych 1 
średniorolnych chłopów, którzy nią 
dysponowali w łasnym i maszynami.

N atom iast niew iele zrobiono w 
zakresie organizowania zbiorawych 
dostaw. O ile w pierwszych m iesią
cach akcji planowego skupu zbio
rowe dostawy były jedną z poważ
nych form mobilizowania m ałorol
nych i średniorolnych chłopów do 
term inowych dostaw, o tyle w na
stępnych miesiącach aktyw  m iej
scowy ząrzucił tę  form ę pracy. S ą 
w województwie lubelskim  gminy, 
w których przez cały okres trw an ia  
obowiązkowych dostaw  zorganizowa 
no nie więcej nad jedną lub dw ie 
m anifestacyjne dostaw y ziarna.

Było to poważnym błędem, k tó ry  
zaciążył w  sposób decydujący n a  
wynikach planowego skupu.

Są poważne zaległości. Ale zaleg
łości te są do odrobienia. Obecna 
sytuacja wymaga pełniejszej, niż 
dotychczas m obilizacji wszystkich 
sił i środków, w ym aga włączenia 
całego ak tyw u rad  narodow ych i or
ganizacji m asowych do walki o w y
konanie p lan u  obowiązkowych do
staw. Je s t to  tym  bardziej możliwe 
do w ykonania, że aktyw  otrzym ał 
nowy oręż do w alki z wrogiem: 
uchw ały IX- P lenum  KC PZPR, o- 
trzym ał tezy, którym i może się po
sługiwać w  dalszej pracy propa-< 
gandowej. * *

Uzbrojeni w ten oręż m usim y 
podjąć decydujący wysiłek, który  
zapewni naszem u wojew ództw u 
wykonanie rocznego planu skupu, a 
naszemu krajow i przysporzy no
wych tysięcy kilogram ów z;arna , 
dla zapewnieni}, chleba b acu jący m  
w mieście i na wsi,

eka

W z r o s t
p r o d u k c j i
tr a k to r ó w
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W rzosów  w alczy  o  postęp
Potem  zgłosiła swe zobowiązania 

gromada. Brzmiało ono:
„Pomierzyć pastw isko gromadzkie, 

zniszczyć rosnące na nim osty, zlik
widować kretowiska, podnosząc Jed
nocześnie ku ltu rę  pastw iska. Popra
wić przez to w arunki hodowlane by
dła i podnieść wydajność m leka o 
150 1 od jednej krowy.

G rom ada weźmie na wiosnę 1954 
roku udział w oczyszczaniu koryta 
rzeki, korzystając z dostarczanego 
sprzętu wodnomelioracyjnego. Gro
m ada wzywa do podejm owania po
dobnych zobowiązań grom adą S tara 
Wieś".

Byłoby się na tym  skończyło, ale 
Rusinkowa — jedna z najlepszych 
we Wrzosowie gospodyń dodała:

— Tak powinny robić wszystkie 
gromady. Wezwijmy więc także 
tych zza rzeki: z Czemiernik i Beł- 
cząca.

A że wszyscy jej przytaknęli więc 
tow. Sposób obok nazwy Stara Wieś 
dopisał dwie dodatkowe.

« * *

Nazwa Wrzosów, jak  wykazano 
na wstępie posiada potrójne znacze
nie. Ale w akcji, w działaniu — 
treść ich się utożsamia. Cały Wrzo
sów walczy o postęp wsi. Przy po
mocy państw a w alka ta na pewno  
zostanie wygrana. *

Les

Po Ogólnopolskim Zieździe Szkoleniowym Przemysłu Drobnego i 11zemic sia

Ni SS » kadi y iila pirzi trstii ksz tai cą ChZM

IŁ a i<l no lnn l»w acli (rwa!

W MPRB marnotrawi się
materiały i sprzęt

Kilka la t temu za pokaźną sutrię MPRB zakupiło 4 ciągniki a r 
tyleryjskie typu „Woroszyłow“ m ające służyć do m echanizacji r o b ó t  
w przedsiębiorstwie. 0 „celowości" tego zakupu świadczy fakt, że 
dotychczas żaden z tych ciągników nie przydał się przedsiębior
stwu. Obecnie ciągniki niszczeją coraz bardziej, stoją bezproduk
tyw nie na placu magazynu i taborów. Dwa * nich uległy już roz
biórce, a ich części rdzewieją tracąc resztki swej użyteczności. Dwa 
następne znajdujące się w stadium  dość daieko zaawansowanej de
w astacji nie są — jak tw ierdzą rzeczoznawcy — przedsiębiorstwu 
potrzebne. Sądzimy, że najwyższy cza» pomyśleć o przekazaniu 
zniszczonych i zdekompletowanych części na ziom, a możliwych 
jeszcze do napraw ienia ciągników przedsiębiorstwu, które jest 
w stanie je wykorzystać.

•  *  •

Prowadzone na terenie Lublina przez MPRfi roboty cechuje 
wielkie m arnotraw stw o m ateriałów  budowlanych. Wzdłuż ulicy 
S talingradzkiej przy rem ontowanych domach leżą porozrzucane 
w nieładzie m ateriały jak: glina, piasek, wapno, porozbijane cegły, 
kafle piecowe itp. To samo można zaobserwować przy ul. Grodzkiej 
i na Rvoku Starego Miasta tu i obok Trybunału Przywieziona na 
budowę, KTÓREJ KIEROWNIKIEM JEST OB. TURKIEWICZ, no
wa cegła •w skutek bezładnego magazynowania niszczy łię  w 40— 
50%. Regułą jest, te  na płacach budowy po zakończeniu robót po
zostaje duża ilość częściowo zdatnego do użytku, a częściowo bez
myślnie zniszczonego m ateriału, a niejednokrotnie i sprzęt budow
lany (na przykład kasty m urarsk ie j.

D yrekcja MPRB powinna wreszcie położyć kres takiej ru jn u ją ' 
cej gospodarce materiałowej, a w innych m arnotraw stw a przykład
nie ukarać, r

Stefan Gumieniak ł Józef Stanisławek 
korespondenci zakładowi

Wrzosów leży w gminie Biała, w 
powiecie radżyńskim. W południo
wo-zachodniej jego części — na ni
skim plągkowzgórzu otoczonym od 
zachodu zarośniętym korytem rzeki 
Bystrzycy, od południa zaś — rów 
nie zarośniętej Tyśmienicy. We 
Wrzosowie znajduje się gospodar
stwo PGR, spółdzielnia produkcyj
na 1 wreszcie — wieś. Nazwa 
„Wrzosów" kryje więc potrójną, 
różną treść.

Ale róż.norodność ta  jest nąpraw- 
dę raczej adm inistracyjna. Zresztą 
zobaczmy sami.

» • »
Komu wypadło być w teł .okolicy 

na pewno widział tutejsze rzeki. Pły 
n ą  po równinie, leniwo, bo np. 
spadek Tyśmienicy wynosi tu zaled
w ie 15 cm/km. Niewiele pod tym  
względem inna jest Bystrzyca. Pły
nąc zaś tak powoli, zarośniętym 
łożyskiem, woda rozlewa się szero
ko  i zatapia łąki, z których miesz
kańcy Wrzosowa zbierają siano dla 
swego inw entarza. Niestety, nader 
często bywa tak, że woda zalewa 
łąki w sam czas sianokosów, m ar
nując traw ę praw ie całkowicie. Bo 
naw et to siano, które uda się chło
pem zgarnąć z wody, zostaje w tej 
„kąpieli" pozbawione odżywczych, 
wartości. A tu bydłu dać trzeba, bo 
inaczej (skąd kro-wa da mleka. Wte
dy 1 o w ykonanie obowiązkowych 
dostaw trudno.

Ale to dopiero jeden kłopot, a 
jest i drugi. Wieś posiada wspólne 
pastw iska — blisko 40 ha. Latem po 
pastw isku chodai 130 sztuk gro
madzkiego bydła bez żadnego plarfs 
wypasu, .w ięcej niszcząc pastwisko 
niż z niego korzystając. Jak  to na 
zebrantu (o którym  później, powie
dział Franciszek Obroślak — „b.,1 
c/.łowiek cały dzień o bydło spokoj
ny, *ale z takiego wypasu nie było 
ani mleka, ani siana, an i żadnej 
korzyści". Większość pastwisk po
zarastał oset. rozsiewając się stąd 
Po okolicznych polach. W takim  sy
stemie i latem  o mleko także me 
było łatwo.

.Takie kłopoty m iała wieś Wrzo
sów, PGR, a ostatnio i Spółdzielnia 
produkcyjna, takie kłopoty ma też 
sąsiednia grom ada Stara Wieś. Ale 
czas przecież zerwać -z biernym  wy
czekiwaniem na los: „zaleje siano, 
czy nie zaleje?". „Urośnie traw a na 
pastwisku, czy nie urośnie?" Czas 
pomyśleć, żeby woda zalewała 
wtedy, kiedy trzeba, a traw a rosła 
jak należy.

Przeprowadziliśmy rozmowy i  
kierownictw em  prac wodno • melio
racyjnych w województwie lubel
skim , z Okręgowym Zarządem PGR 
a z rozmów tjjch w y n ik ła '“taka de
cyzja: trzeba pomóc ludziom m ie
szkającym  nad kapryśną Bystrzycą.

Urząd Wodno-Melioraeyjny ma do 
s-konałych fachowców, którzy „zna
ją  się naw et na szmerze w oJy“. O 
każdej rzece Lubelszczyzny tak i po
wie tyle, że sie wydaje, że rozmów
ca od małego nad nią w yrastał. Ci 
fachowcy prowadzą regulację Tyś- 
mieęic^. W tym roku uregulowali 
staw  w Siemieniu, co pozwoli obni
żyć poziom wody w Tyśmienicy (wte 
dy, kiedy trzeba) o jakie 10—15 cm. 
Będ/.ie to znaczny krok naprzód do 
uniezależnienia chłopskich łąk od 
rzecznej niewoli.

Ale nim cala Tyśmienica zostanie 
uregulowana, niejeden sum w niej 
podrośnie. Fachowcy orzekli więc, 
że narazie można też zapobiec dzia
łaniom żywiołu prostśzym i łatw iej
szym sposobem. Po prostu trzeba 
przekosić Tyśmienicę i Bystrzycę, 
co ułatwi przepływ ' wody i obniży 
poziom w Bystrzycy około 10, a 
może więcej centym etrów. Wszyst
ko razem  poważnie zmniejszy groź
bę niszczycielskich wylewów.

Okręgowy Zarząd PGR też po
może. Przechw ytując nadm iar wo
dy w Bystrzycy do swych stawów w 
Borkach (przy małej ich renowacji) 
PGR-y również przyczynią się do 
zabezpieczenia chłopskiego siana. No 
l nie tylko chłopskiego — własnego 

• (we Wrzosowie) też.
• • •

Z takim i wiadomościami przed
stawiciel redakcji oraz przedstaw i
ciel OZ PGR tow. Petzel zajechali 

, do Wrzosowa w ubiegła niedzielę.

Chłopi z  Wrzosowa już czekali. 
Wspólnie omówiono gospodarskie 
troski związane z łąkam i i pastw i
skami. Chłopi z ciekawością wysłu
chali pogadanki, jaką na tem at u- 
prawy i pielęgnacji łąk  i pastwisk 
wygłosił inż. Petzel. Obecny na ze
braniu kierownik gospodarstwa we 
Wrzosowie tow. K ita zaraz zaofiaro
wał chłopom pomoc w postaci waiu 
łąkowego i wiasriego pomysłu narzę 
dzia do ścinania kęp. Omówiono ra 
zem możliwości podniesienia kultury  
1 jakości wrzosowskiej bazy paszo
wej. A chłopi indyw idualni, spół
dzielcy i PGR-owcy odpowiedzieli 
zobowiązaniami.

Załoga gospodarstwa PGR W rzo
sów dla uczczenia II Zjazdu Pol
skiej- Zjednoczonej P artii Robotni
czej oraz realizacji uchwał IX Ple
num  KC PZPR postanawia:

„— oczyścić z sitowia i porostów 
rzecznych rzekę Tyśmienicę na g ra 
nicy łąk FGR Wrzosów. Racjonalnie 
i terminowo nawozić, upraw iać i 
podsiewać łąki, przez co podniesie 
się wydajność do 29 a siana z hek
tara  .na osiągnięte w 1953 r. 18 q.

— Podnieść wydajność m leka od 
1 krowy w 1951 r. o 200 litrów po
nad plan, co z całej obory przynie
sie 6000 1 mleka.

W ydajność m leka podniesie się 
przez; upraw ę 9 ha pastwisk tzn. za
oranie i zasianie traw  szlachetnych, 
przeprowadzenie „kreciego" dreno- 
wania, oczyszczenie Z rowów do 
rzeki Bystrzycy, należyte nawoże
nie nawozami sztucznymi, kompo
stem oraz term inow ą pielęgnacją; 
wykonanie sprzętu siana w term i
nie, tak, aby sprzątać siano najlep
szej jakości; przez rozszerzenie ba
zy paszowej, jak obsianie 50 ha po- 
plonami, między plonami, zrobienie 
400 q kiszonek, podniesienie w ydaj
ności z ha o 50 q pastewnych i oko
powych oraz racjonalne w ykorzy
stanie resztek produkcji roślinnej 1 
przemysłowej, troskliwą opiekę, r a 
cjonalne żywienie i dogląd krów".

Członkowie spółdzielni „Pokój" we 
Wrzosowie postanowili;

„Na cześć II Zjazdu Polskiej Zjed
noczonej P artii Robotniczej wiosną 
1954 roku zaorać łąki spółdzielcze
0 powierzchni 4,50 ha i cały ww 
obszar, łąk całkowicie zagospodaro
wać.

Wszystkie nawozy' które będą 
niezbędne do zagospodarowania łąk
1 pastwisk sprowadzić do dnia l.III 
1954 r.

Wiosną 1954 r. zakupić 4 krowy, 
zwiększyć obszar zasiewów m otyl
kowych, dokonać wsiewek śródpio- 
nów i poplonów, zwiększając przez 
to bazę paszową spółdzielni".

O s l n t n l ę c l a  p r z e m y s ł u  d r o b n e g o ,  k i e r o w a -  
n e g o  p r z e z  W Z P T  u c i u ł a l i ś m y ,  p rz e d  d w o m a  
n ie s p e łn a  m i e s i ą c a m i ,  na z o r g a n i z o w a n e ]  w  
l u b l i n i e  w y s t a w i e  P r z e m y s ł u  D r o b n e g o  i 
R z e m i o s ł a .  W a c h l a r z  p r o d u k o w a n y c h  prz e z  
r ó ż n e  z a k ł a d y  L u b e l s z c z y z n y  a s o r t y m e n t ó w  
l es t  s z e r o k i ,  al e  n ie  -m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  ż e  
Już w  d o s t a t e c z n y m  st op n iu  z a d o w a l a  n a s z e  
p o t r z e b y .  W i d z i m y  w p r a w d z i e  c o r a z  to n o w e  
a r t y k u ł y  r z u c a n e  na r y n e k  l u b e l s k i ,  w y t w a 
rz a ne  p r z e z  p r z e m y s ł  d r o b n y ,  a l e  c z y  s ą  on e  
p r o d u k o w a n e  na p o d s t a w i e  a n a l i z y  ry n k u ,  
c z y  Ich j a k o ś ć  z a d o w a l a  k o n s u m e n t a ?  C z y  
t e ż  w y n i k a j ą  o n e  t y l k o  z  k o n i e c z n o ś c i  u z u 
p e łn ie n ia  w a r t o ś c i  planu  f i n a n s o w e g o ,  k t ó r e 
g o ś  z  z a k ł a d ó w  p o d l e s ł y c l i  W Z P T ?

. O tym, że tak jest m ożem y nie
stety przekonać się w każdym nieo
mal zakładzie podległym WZPT 
W arto zastanowić ,się nad tym co 
jest tego powodem.

Zło t.kwi w sposobie premiowania 
7,a wykonanie planu wg wartości 
bez względu na t a  c r . y  produkowa
no asortymenty potrzebne na rynku 
ezv też ni*. Zdarzało się, że WZPT 
czasami nierealnie wstawił do pla
nu crperatywnego zak ła d u ' asorty
m ent — którego wprowadzenie do 
produkcH napotykało na trudności. 
Wtedy kierownictwo danego zakła
du. najczęściej bez porozumienia się 
z WZPT i bez uzgadniania z odbior
cą urucham iało produkcję asorty
mentu wg własnego „widzimisię".

Ta radosna twórczość" przynosi

M i n i s t e r s t w o  P r z e m y s ł u  D r o b n e g o  I R z e 
m io s ła  w y b r a ł o  C h e ł m  l a k o  m i e j s c e  nara d w  
p i e r w s z y m  dniu O g ó l n o p o l s k i e g o  Z la z du  S z k o 
l e n i o w e g o ,  g d y ż  c h o d z i ł o  o  to ,  b y  u d o s t ę p n i ć  
u c z e s t n ik o m  b e z p o ś r e d n i e  z a p o z n a n ie  s i ę  z 
m e t o d a m i  ł s p o s o b a m i  s z k o l e n ia  p r z y w a r s z t a -  
f o w e g o  w  C h e ł m s k i c h  Z a k ła d a c h  M e t a l o w y c h ,  
gd/.Ie  p o s t a w i o n e  j e s t  o n o  na w y s o k i m  p o .  
ziornie .

• • •
K ursy przy warsztatowe w Chełmie 

zrodziły się z naglącej potrzeby w 
chwili, gdy przeżywano tam  kryzys 
kadrowy. Zgłaszali się  wprawdzie 
pracownicy, ale brak im było nale
żytego przygotowania. Na wniosek 
WZPT kierownictwo Chełmskich 
Z akładów  Metalowych zorganizowało 
kursy przyw arsztatow e jako odręb
ną, wydzieloną grupę szkoleniową.

Każdy taki kurs trwa 3 miesiące, 
prowadizd go kierownik, m ając do 
pomocy trzech instruktorów. Szkole
nie odbywa się pod kątem  potrzeb 
Zakładów i obejmuje przede wszy
stkim ślusarstwo oraz przedmioty 
teoretyczne tak, aby uczniowie mo
gli zaznajomić 'się z najistotniejszy.

wiele kom plikacji i zamętu, A sku
tek takiego nietrzym ania się planu 
asortymentowego (wykonanie planu 
w asortymencie wynosi w zakładach 
podległych WZPT 54°/o) to zniwecze
nie planów zaopatrzenia, zatrudnie
nia, rozwoju techniki itp. Z dnia na 
dzień coraz bardziej komplikowały 
się sprawy, rosły trudności, a nor
matywy wvrobów gotowych wzrosły 
w skali WZPT o 250 procent.

Zakłady podległe WZPT, które naj 
bardziej przestrzegały plany już za
meldowały o wykonamu rocznych 

jak np. Lubelskie Zakłady 
Metalowe. Nie stanęły niestety na 
wysokości zadań :a  Chełmskie Zakła
dy Metalowe. M. im. wyprodukowały 
kilkanaście tysięcy zawiasów do d ra 
bin. kilkadziesiąt tysięcy złączy do 
.«zaf. wózki ręczne, narzędzia ogrod
nicze. na które nie m ają zbytu, gdyż 
jakość ich pozostawia wiele do ży
czenia. Takie są skutki 'żywiołowej 
produkcji, które dają  ąię dobrze we 
znaki przedsiębiorstwu oraz WZPT.

Nielepiej sprawa wygląda w L u
belskich Zakładach Przemyślu Tere
nowego, szczególnie w  „Trykota- 
rza.ch“ , gdzie produkcja nie jest. 
absolutnie dostosowana do sezonu i 
żądań odbiorcy, którym  jest „Spól- 
nota Pracy". Produkuje się tam  ta 
kie asortym enty, które przez swą

mi i niezbędnymi wiadomościami w 
zakresie dokumentacji techniczna),
organizacji pracy, BHP itp.

T a k a  forma szkolenia zdała w 
Chełmskich Zakładach Metalo
wych w  pełni egzamin. Po 
ukończeniu kursu  , i po zda
niu egzaminu uczestnicy otrzym ują 
zaświadczenie oraz .zostają skierow a
ni do pracy w ChZM. 70 proc. 
przeszkolonych na kursie pracu je  
iuż przy produkcji wykonując swoje 
odpowiedzialne zadania nie gorzej 
od wykwalifikowanych robotników. 
Część absolwentów kursu wchodzi w 
skład brygad młodzieżowych.

• * •
Uczestnicy Zjazdu zapoznali się 

dokładnie z metodami, za pomocą 
których w ChZM sekoli się młodych 
i starszych fachowców tak  bard^ j 
potrzebnych dla przemysłu. Osią
gane na kursach wyniki nauczania 
wprawiły uczestników Zjazdu w po
dziw. Na uwagę zasługuje wysioki 
poziom ideologiczny kursu. Przestrze

pracochłonność w  stosunku do ceny 
niezmiennej przynoszą bez trudu 
wykonanie planu miesięcznego.

Fakty te świadczące o niepanowa- 
niu nad sytuacją i profilem produk
cji przez pion techniczny WZPT 
mówią dobitnie, że czas już pomy
śleć o .właściwym jego ustawieniu. 
Samowola zakładów „produkcja dla 
produkcji" musi srlę skończyć tak  jak 
i brakoróbstwo. Musi to sobie uświ-a 
domić WZPT i kierownictwa zakła
dów jak  również każdy robotnik, 
szczególnie teraz u progu nowego 
roku — nowych zadań dla przemysłu 
terenowego, o których mówił na  IX 
Plenum towarzysz Bierut. Winno z te 
go wyciągnąć również odpowiednie 
wnioski M inisterstwo Drobnego 
Przemysłu i Rzemiosła.

Nasze społeczeństwo czeka na no
we artykuły, których brak odczu
wamy. Czekamy na rozwinięcie sieci 
usługowej, o której sr.ę na  razie wie
le pisze i mówi w  WZPT, ale efek
tów wciąż jeszcze nie widać. Zada
nia te  będą możliwe do spełnienia 
tylko w tedy jeśli przem yślane będą 
dobrze plany uwzględniając^ potrzs- 
by i żyozemia ludnoSci, jeśli zabez. 
pierzy się ich wykonanie we wszyst
kich elementach nie dopuszczając 
do powtórzenia się tegorocznych 
błędów, • &,

ganię dyscypliny, punktualności I 
właściwa ułożenie planów tadecydo 
wały o systematycznej pracy kursl' 
s tó w .' Odpowiedni dobór uczeŁin'-' 
ków kursów, ich chęć do pracy, er.' 
tuzjazm i ofiarność stworzyły wl*' 
ściwą atmosferę.

Szkolenie odbywa .ię  według d* 
kładnie opracowanego program^ 
obejmującego zajęcia praktyczne ' 
wiadomości teoretyczne. P raca p°‘ 
czątkowo polega na tym , że ucs*®j 
w ykonuje pojedyncze operacje ta*! 
długo, dopóki nie nabierze odp0- 
wiedniej wprawy. Roboty wykon}]' 
warne w  tym  okresie to prace ćwi‘ 
cieniowe, wschodzące jednak w  skIw  
planu produkcyjnego tak  pomyśl* 
p.ego, ażeby produkcja danego przed' 
miotu wym agała potrzebnych d-’ 
nauki operacji. Po nabyciu odp^ 
wiedniej wprawy w pracy tj. op*‘ 
nowania poszczególnych operaci' 
uczeń otrzym uje roboty, przy któ' 
rych trzeba już wykonywać kilk-* 
czynności. Taka metoda nauczani* 
pozwala uczniowi zapoznać się t ( 
sposobami pracy w zakładzie prz* 
myślowym, nabyć kw alifikacje ze1 
wodowe i uzyskać sprawność proj 
dukcyjną.

Uczestnicy Zjazdu przekonali / i  
naocznie, że forma Bzkolenia stos^ 
wana w ChZM jest najwlaściwsaj 
'flpewnia bowiem nabycie wysokiej 
kw alifikacji, dlatego też ze wszecij 
miar godna jest naśladowania.

• • »
Jak  w y k a z n t a  d y s V i s | a ,  w  k tó re )  * ł o s  z** 

bieral i  p r z e d s t a w i c i e l e  z c a ł e ]  P o l s k i   ̂
s z k o l e n ie  p r z y  w a r s z t a t o w e  Jest  w n as  zaniedtf 
ne.  Z w y p o w i e d z i  d y s k u t a n t ó w  w y n i k a j  i a  i 
in n y ch  w o j e w ó d z t w a c h  s z k o l e n i e  praktycZ** 
w  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  w p r a w d z i e  częśc Io '* ł 
Jest  s t o s o w a n e ,  al e  b ra k uj e m e t o d y k i  i instr^  
tażu  w  t y m  z a k r e s i e ,  o r a z  p r o g r a m o w e g o  P{‘ 
w i ą z a n i a  i  u z u g e l n i a l ą c y m  s z k o l e n i e m  teof*' 
t y c z n y m *  D o ś w i a d c z e n i a  C h e ł m s k i c h  ZstkW 
d ń w  M e t a l o w y c h  są b o g a t y m  m a t e r i a ł e m  d'1 
Innych z a k ł a d ó w  w  z a k r e s i e  s z k o l e n ia  pr*f  
w a r s z t a t o w e z o .  D o w i o d ł y  o n e ,  ż e  w ła ś c i t f ' 1 
p r z e p r o w a d z o n e  s z k o l e n i e  p r z y  warsztatom'  
daje n a t y c h m i a s t o w o  w y n i k i ,  d o s t a r c z a  pełn* 
w a r t o ś c i o w y c h  k ad r do p r o d uk c j i ,  p r z y  czY  ̂
k o s z t y  t a k i e g o  s z k o l e n ia  sq m i n im a l n e  ł 
•t o s u n k u  do J to r zy ścl  ja k ie  s i ę  o s fq g n .  Pr* 
c o w n i k  k t ó r y  r o z p o c z ą ł  p r a c e  w  z a k ła d / '  
p oz naj e m a s z y n y ,  z a z n a j a m i a  s i e  z ich lun* 
c j o n o w a n i c m  po d  k ie r u n k ie m  d o ś w i a d c z o n e ?  
mi str za  lub b r y g a d z i s t y ,  n a bi er a w p r a w y  ‘ 
o b s łu d z e ,  p o z n a j e  p r a c e ,  p r a w a  r z ą d z ą c e  pr  ̂
c e s a m l  p r o d uk c j i  z a s a d y  t e c h n i c z n e  J m a mo'  
rtońć s z y b k o  w y u c z y ć  s i e  f ac hu .

Z eb ra n i  w  W Z P T  p r z e d s t a w i c i e l e  g  c t ł j  
P o l s k i  d o s z l i  d o  w n i o s k u ,  i e  p r z e d s i ę b i o r s t w  
Ich p o w i n n y  la k  n a j s z y b c i e j  w p r o w a d z i ć  pf 
do bn ą Jak w  ChZM f o r m ę  s z k o l a n i a  p r z y w a '  
i z t a t o w e g o ,  Z d o ś w i a d c z e ń  Ch ZM po w inf1 
n a s z y m  z d a n ie m  k o r z y s t a ć  u le  t y l k o  zakład  
dro bnej  w y t w ó r c z o ś c i ,  z a p o z n a n ie  s i ę  z nM 
p o m o g ł o b y  n i e z a w o d n i e  i n ie je d n e m u  k lu c z l  
w e m u  z a k ł a d o w i  w  p r z e ł a m a n i u  tr ud n o śc i  t* 
ta k ie  n a p o t y k a  w s z k o l e n iu  ® r w » y a r s z t g t f  

' i i i

i-

Wykonać pian we wszystkich wskaźnikach
— olo zadanie WZPT
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Z kraju budującego komunizm
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B’abryki

20-LECIE REKONSTRUKCJI 
WOROSZYŁOWGRADZKIEJ FABRYKI PAROWOZÓW 

27 listopada m asy pracu jące W oroszylowgradu obchodziły 
rocznicę zakończenia rekonstrukcji W oroszyłowgradzkiej 
Parowozów im. Rewolucji Październikow ej.

Uruchomienie tego giganta radzieckiego przem ysłu budowy pa" 
rowozów, stanowiło ogromny sukces w walce o uprzemysłowienie 
kraju , osiągnięty przez naród radziecki w okresie pierwszej pięcio
la tk i. Na m iejscu s ta re j fabryki o p rym ityw nej technice, nad  brze
giem rzeki Ługań, wyrosło właściwie zupełnie nowe przedsiębior
stwo.

W ciągu ubiegłych 20 lat załoga fabryki w yprodukow ała tysiące 
parowozów, opanow ała produkcję nowego parowozu „FD“, następ
nie parowozu dla pociągów osobowych z serii „IS“, a  po pewnym cza
sie — produkcję bardziej jeszcze udoskonalonego parowozu „Ł".

Jednocześn ie  z fabryką rosło osiedle robotnicze, które stało się 
jedną  z najpiękniejszych dzielnic W oroszyłowgradu. Osiedle n ieu
stannie się rozbudowuje. Budowniczowie parowozów m ają do dy
spozycji najlepsze w Zagłębiu Donieckim kino, jak  również piękny 
pałac ku ltu ry  i stadion sportowy. W osiedlu czynne jest technikum  
budowy maszyn oraz wieczorowy oddział Insty tu tu  Budowy Maszyn.

AUTOMATYCZNE WAGONETKI 
F abryka budowy maszyn w K utalsl „Górnial" (Gruzja) rozpo

częła seryjną produkcję nowego tj’pu wagonetek dla kopalń. Noś
ność wagonetek poprzedniej produkcji wynosiła 2 tony, nowych zaś 
— 3 tony. W yładunek w ęgla z dotychczas produkow anych w agone
tek w ykonywany był ręcznie. Obecnie proces ten został zautom aty
zowany, co umożliwi przeniesienie do innej pracy robotników za
trudnionych dotychczas p r/y  w yładunku.

P ie rw sza  p a r tia  w ag o n etek  nowego typu przeznaczona jest dla
k o p a lń  Z ag łęb ia  D onieckiego.

ZIMA NA BUDOWIE ELEKTROWNI KUJBYSZEW SKIEJ 
Nad Wołgą wcześnie rozpoczęły się w tym roku mrozy. Obecnie 

term om etr w skazuje 25® poniżej zera. Nie w pływ a to jednak  na  
zmniejszenie tem pa robót .budowlanych.

W wykopie pod gmach elektrow ni wodnej układa się beton do 
płyty fundam entow ej^W ysokim i w skaźnikam i może się poszczycić 
odcinek inż. K ulikow a: układa się tu  do fundam entów  pod turbiny 
około 1000 m sześć, betonu na  dobę. O fiarnie pracu ją  tu zbroja- 

kłerownictw em  B ohatera P racy Socjalistycznej, Iow.rze pod
Szczerbinina. •

Mimo silnych mrozów i przem arzniętej ziemi, operatorzy kopa
rek z powodzeniem kontynuują roboty ziemne w wykopie. Przo
dujący operatorzy koparek zachow ują wysokie tempo pracy, wyko
nując w ciągu zmiany 150—209 o normy.

O 40 km na północ od K u j b y s z e w a ,  na trudnym  terenie leslsto- 
górzystym buduje się wielkie k ruszarn ie  kam ieni: robi się wykopy 
pod kruszarki, buduje osiedla dla robotników. Pierw sza kruszarnia 
ma być uruchom iona 1 stycznia 1954 roku.

Na w szystkich odcinkach wielkiej budowy szeroko rozw ija się 
współzawodnictwo o przedterm inow e w ykonanie rocznego planu 
robót.

WZRASTA PRZECIĘTNE DZIENNE WYDOBYCIE WĘGLA 
Rozwijając szeroko współzawodnictwo o przedterm inow e wyko

nanie p lanu rocznego, liczne kopalnie Zagłębia K aragandyjskiego 
z każdym  dniem  w ydobyw ają coraz większe ilości węgla. Tak np. 
załoga kopalni n r  17*bis, k tó ra  należycie przygotow ała się do pracy 
w w arunkach zimowych, osiągnęła w listopadzie najwyższy poziom 
wydobycia węgla. W  porów naniu z październikiem, kiedy plan wy
dobycia został również znacznie przekroczony, w listopadzie prze
ciętne wydobycie węgla wzrosło o 211 ton na dobę.

Stosując od początku listopada harm onogram  cykliczny, b ry
gady tow. tow. Samsonowa 1 Wereszackiego wydobyły przy pomocy 
kom bajnu „Donbass" w ciągu 25 dni listopada 15 tysięcy ton wę
gla, przy norm ie miesięcznej wynoszącej 9 tys. ton.

WZRASTA PRODUKCJA MEBLI 
Asortym ent mebli produkow anych przez przedsiębiorstw a Mi

nisterstw a Przem ysłu Leśnego I Papierniczego ZSRR stale się roz
szerza. W roku bieżącym rozpoczęto produkcję około 50 nowych 
modeli. Wzrosła produkcja kom pletów  mebli dla m ieszkań dwu- 
trzypokojowych. Szereg fabryk rozpoczął produkcję kompletów 
mebli dla mieszkań Jednopokojowych. W porów naniu z rokiem 1950 
produkcja mebli zwiększyła się już dw ukrotnie.

IV tom Dzieł Stalina
- w w yd an iu  »Ksiqźki i W iedzy«

„ K » U * k ł  * W i e d z * ”  w y d a ł a  o s t a t n i o  d r u 
g i '  aaklsnl c z w a r t e g o  t o m u  p o l s k i e g o  w y d a *  
n ia  D z i e ł  J .  W .  S t a l in a .  Z a w i e r a  on  p r a c e  
n;ip isan e po R e w o l u c j i  P a ź d z i e r n i k o w e j ,  od  
l i s t o p a d a  1917 d o  g r u d n ia  I920 rok u .

P r a c e  t e g o  o k r e s u  p o ś w i ę c o n e  s ą  z a g a d n i e 
n io m  u t r w a l e n i a  s o c j a l i s t y c z n e g o  u s tr o j u  p a ń 
s t w o w e g o ,  p o l i t y k i  n a r o d o w o ś c i o w e j  W ł a d z y  
R a d z i e c k i e ] ,  . z a g a d n i e n i o m  u t w o r z e n i a  i 
w z m o c n i e n i a  A r m ii  C z e r w o n e j ,  s t r a t e g i i  I t a k 
t y k i  w o l c n n e j  w  fa ta ch  i n t e r w e n c j i  zb ro j ne j  
p a ń s t w  o b c y c l i  J w o j n y  d o m o w e l .

Z a g a d n ie n ia  b u d o w n i c t w a  p a ń s t w o w e g o  1 
p o l i t y k i  n a r o d o w o ś c i o w e j  W ł a d z y  R a d z i e c k i e j  
s ą  r o z w in ię t e  w  p r z e m ó w i e n i a c h  J.  W .  S t a .  
l i na  na  III O g ó ln o ro sy isk im  Z j e ź d z i *  R a d ,  w  
W y w i a d z i e  „ O rg a n iz a c ja  R o s y j s k i e j  R e p u b l i 
k i F e d e ra c y jn e j* ', w  o g ó l n y c h  z a s a d a c h  k o n 
s t y t u c j i  R F S R R “ » w  a r t y k u ł a c h :  „ P r z e w r ó t  
P a ź d z i e r n i k o w y  a  k w e s t i a  n a r o d o w a " ,  „ P o l i 
t y k a  W ł a d z y  R a d z i e c k i e !  w  k w e s t i i  n a r o d o 
w e j  w  R o s j i "  I i n n y c h  p r a c a c h .

S z e r e g  p r a c  ( a r t y k u ł y :  *,W ę z e ł  ukraińsk i '*'  
# . 0  K ra ju  D o ń s k i m  f P ó ł n o c n y m  K a u k a z i e * ,  
. . Z e  W s c h o d u  ś w i a t ł o "  i inn e)  n a ś w i e t l a  w a l 
kę n a r o d ó w  U k r a i n y ,  K a u k a z u  I k r a j ó w  n a d 
b a ł t y c k i c h  p r z e c i w k o  o b c y m  n a j e ź d ź c o m  o  
u s t a n o w i e n i u  W ł a d z y  R a d z i e c k i e j .

A n a l i z i e  s y t u a c j i  na fr ont ach  w o j n y  d o m o 
w e j  p o ś w i ę c o n e  s ą :  „Spraw ozdanie komisji 
K C  P a r t i i  I R a d y  O b r o n y  d la  t o w a r z y s z a  
L e n in a  o  p r z y c z y n a c h  upa d ku  P e r m u  w  g r u d 
niu  1918 r o k u " ,  p r o j e k t  l i st u  K C  R K P / b ,  „ D o  

- w s z y s t k i c h  o r g a n i z a c j i  p a r t y j n y c h " ,  a r t y k u ł y  
, . 0  »> (nacji  w o j e n n e j  na- P o ł u d n i u " ,  „ N o w a  
w y p r a w a  E n t e n t y  na R o s j ę " ,  p r z e g l ą d y  w o j 
s k o w e  s \  tuacj i  na F r o n c i e  C a r y c y ń s k i m ,  P i n .  
t r o g r o d z k i m  i P o ł u d n i o w o - Z a c h o d n i m ,  a t a k ż e  
s z e r e g  l i s t ó w  l d e p e s z  d o  W .  I. L e n in a .

W y n i k ł  w a l k i  i z w y c i ę s t w a  n a ro d u  r a 
d z i e c k i e g o  w  w o j n i e  d o m o w e j  p o d s u m o w a n e  
są  w  r e f e r a t a c h : , , 0  p o l i t y c z n e j  s y t u a c j i  R e .  
p u b l ik i " ,  „ T r z y  la ta  p r o l e t a r i a c k ie ]  d y k t a 
t u r y " .

T o m  c z w a r t y  z a w i e r a  r ó w n i e ż  a r t y k u ł  „ L e 
nin la k o  o r g a n i z a t o r  I w ó d z  R K P "  I p r z e 
m ó w i e n i e  na z e b r a n i u  w  M o s k i e w s k i m  K o 
m i t e c i e  R K P ( b )  z  ok a z ji  50 r o c z n i c y  ur o d z in  |

W .  I. L e n i n a ;  w  p r a c a c h  t y c h  n a k r e ś l o n y  
je s t  w i z e r u n e k  w i e l k i e g o  L e n in a .

W  t o m i e  t y m  p ub l ik u je  s i ę  po r a z  p i e r w 
s z y :  l i s t .  S t a l in a  do  L e n in a  z  C a r y c y n a  ( l i 
p i e c  1918 r, ) ,  l i s t  o  s y t u a c j i  na F r o n c i e  Z a 
c h o d n i m  (s i e r p i e ń  1919 r.) ,  n o t a t k a  I o ś w i a d 
c z e n i e  dla KC parti i  o  s t w o r z e n i u  r e z e r w  
b o j o w y c h  R e p u b l ik i  ( s i e r p i e ń  1920 r.) I inn e  
d o k u m e n t y .  «

W s z y s t k i e  d a t y  d o  c h w i l i  w p r o w a d z e n i a  n o 
w e g o  k a le n d a r z a  (do 14 l u t e g o  1918 ro k u ) d o - 
d  ju e s ą  w e d ł u g  s t a r e g o  k a le n d a r z a .  S t r .  496.

B ezn a d z ie jn a  sy tu a cja
zamerykanizowanej Francji

Produ k d , p rztm ystow , Francll, ledn«- 
10 i  ualbardzle] uprzemysłowionych kra- 
|i)w .a .K au styczn ych  by^a pried wolną 
na [Iow ę mieszkańca przeszło 3,8 raza 
w yższa n li produkcja kapitalistycznej Pol. 
skf. D iii  Polska |u t  dogania Francję.

Niedawno ogłoszono w.e Francji 
w yniki w ykonania tzw. „planu Mon- 
neta“, program u odbudowy zni
szczeń wojennych, uchwalonego w  r. 
1947. Jakież były rezultaty  tego 
program u? Po pierwsze, w ykonanie 
jego zostało opóźnione o 3 lata — 
pierw otnie miaf być zakończony w 
r. 1950. Następnie, główne zamierze
nia program u nie zostały osiągnięte. 
Wydobycie węgla było niższe od za
mierzonego o 9"/», produkcja stali 
niższa o 13%, produkcja traktorów  
o 37",\  nawozów azotowych o 57c. 
Mieszkań w ybudowano m n:ej niż 
jedną trzecią wyznaczonej ilości.

Trzeba przy tym  zaznaczyć, że 
cele były bardzo skrom ne — global
na produkcja przemysłowa m iała 
w r. 1950 przekroczyć o 25V» poziom 
roku 1929. W rzeczywistości prze
kroczy ten poziom, i to dopiero w 
1953 r., o 14°/o. 14% w ciągu 23 lat!

R aport Generalnego K om isariatu 
P lanu  podaje, że opóźnienie w rea li
zacji program u było konsekwencją... 
planu M arshalla. Francuski dziennik 
„Inform atioń '1, organ kół przemy- 

j słowych, stw ierdza w związku z tym  
ze zdziwieniem:

„ W y d a ) ,  st< p r z e s l e i ,  ź a  w k ł a d y  p o m o c y  

a m e r y k a ń s k i e ) ,  l o g i c z n i e  r z e c z  b io r ą c ,  w i n n y  

b y ć  c z y n n i k i e m  p r z y s p i e s z a j ą c y m " .

A napraw dę, „logicznie rzecz bio
rąc", n ie ma w  tym nic dziwnego. 
Plan M arshalla otworzył szeroko 
drogę tow arom  am erykańskim  we 
Francji. Inw estycje am erykańskie 
we F rancji wzrosły w porównaniu 
z okresem przedw ojennym  dw ukrot
nie. Dzisiaj filie towarzystw am ery
kańskich przerabiają 10V« ropy naf
towej rafinow anej we Francji. 
Główne przedsiębiorstwa elektro
techniczne są .filiami am erykańskich 
monopoli z grupy Morgana. Am ery
kańska firm a „Coca — Coli." zało

żyła we Francji od r. 1949 —• 12 to
warzystw  koncesyjnych. Jednocze
śnie likw iduje się przem ysł fran cu ' 
śki, stanow iący konkurencję dla 
monopoli am erykańskich, Np. od 
r. 1947 zam knięto 17 zakładów w 
przemyśle lotniczym. Zatrudnienie 
w tym  przem yśle zmniejszyło 
przeszło dwukrotni#. O statnio rząd 
postanowił zamknąć fabrykę lotni
czą w Hawrze — „Socićtć Nationale 
de Construktion A eronautiijue du 
NTord“. Protestu jącej przeciwko te 
mu postanowieniu delegacji robot
ników z tej fabryki m inister lotnic
twa oświadczył:

„ R z a d  z a m i e r z a !  w y d z l c r ł a w l i  t t  z a k ł a d y  

A m e r y k a n o m  d la  r e m o n t u  s a m o l o t ń w ,  l e c z  

w ł a d z ,  a m e r y k a ń s k i e  d o t y c h c z a s  n l ,  w y r a z i 

ły  z g o d y ” .

Przede wszystkim jednak Francji 
zostały narzucone olbrzymie w ydat
ki wojskowe, przewyższające k ilka
krotnie przydziały am erykańskich 
dolarów. W okresie la t 1948—1952 
Francja otrzym ała od Stanów Zjed
noczonych około 1-000 miliardów 
franków, a w ydała, na zbrojenia, 1 
na w ojnę w Indochinach 3.300 m iliar 
dów. Rzecz jasna, że w tej sytuacji 
nie m a funduszy na rozbudowę ko
palń węgla, czy też na budownictwo 
mieszkaniowe.

Drukow ane na pokrycie kolosal
nych w ydatków  wojennych bankno
ty .wywołały silną inflację { przy
spieszyły wzrost cen, co obok wyso
kich podatków poważnie o g r a n i c z y 
ło silę nabyw czą rynku  w ew nętrz
nego i spowodowało upadek prze- 
mysłu pokojowego. Przy tym wyso
kie ceny ham ują eksport francuski, 
powodują, że eksporterzy francuscy 
ustępują w  w alce konkurencyjnej 
o rynki zbytu.

Jednocześnie Francja wciągana 
jest do rozmaitych am erykańskich 
planów „zjednoczenia" Europy pod 
przewodnictwem Niemiec zachod
nich. W bieżącym roku weszły w 
życie postanowienia o „wspólnym

Potężnie je  ł rozwija się walka narodów Europy przeciwko amerykańsko- 
bońskiemu spiskowi wojennemu, przeciwko groźbie odrodzenia im peria
lizm u niemieckiego. Na zdjęciu: demonstracja kobiet w Oslo przeciwko  

paktorci atlantyckiem u. (Fot — CAF)

rynku" na węgiel 1 stal pomiędz# 
głównymi producentam i tych arty-* 
kułów na kontynencie zachodnio* 
europejskim , tj. F rancją, N iem cam i 
zachodnimi, Belgfą, Holandią, Luk-, 
sem burgiem 1 Włochami. Na ty ra  
wspólnym rynku  Niemcy zachodnią 
odgryw ają dom inującą rolę — p ro . 
dukują 50% węgla 1 38% s ta ll 
Mają niższe cd innych krajów  kosz-, 
ty produkcji. F rancja  kupuje węgiel 
niemiecki, zam ykając jednocześnia 
własne kopalnie — w bieżącym ro* 
ku im port węgla z Niemiec zachod
nich do Francji w zróil o 9n/*, a wy* 
dobycie węgla we F rancji tpadlo o 
7%. Spada także francuska produk
cja siali, zmniejszają się portfele 
zamówień w hutach. Organ prze* 
myslu „Le N ord industrial" podajej

„ W i ł ) ,  f a b r y k  m a d u ł ,  t r u d n o ś c i  z  u s t a ł o  

ni c m  na m i e s i ą c  z  g ó r y  p r o g r a m u  p r o d u k c j i  

w a l c o w n i . . .  N i e k t ó r a  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  r m n i e l  

s z y w s z y  l u t  z a ł o g i  ł a b r y e r n o  I s k r ó c i w s z y  

t y d z i e ń  p r a c y ,  z a m i e r z a j ą  t e r a z  u n i e r u c h o m i ł  
w a l c o w n i e . . . ”

Ciężar zbrojeń 1 w ojny w Indrw 
chinach spada ciężkim brzemienienry 
na bark i francuskich mas pracują* 
cych. W wyniku wzrostu cen 1 po
datków, realna w artość płacy za 
godzinę w przem yśle jest obecn:e
0 33% niższa niż w  r. 1943, s o 47"'® 
niższa niż w r. 1936. W edług oficjal
nych danych przeszło 60% p racu ją
cych zarabia mniej, niż wynosi m i
nim alny budżet rodzinny. ,P n y  tym  
bezrobocie całkowite wynosi okolą 
500.000, a  częściowe dwa i pół m i
liona. Pisząc w związku z sierpnio* 
wą falą strajków  i żądaniami wysu-. 
wanymi przez robotników, deputo
wany Joseph Denain, przewodniczą
cy parlam entarnej komisji finanso* 
wej, stw ierdza:

„ W a r u n k i  b y t u  F r a n c u z ó w  t ą  n ę d z n a ,  J| 

w y j ą t k i e m  m n łel  m n i e j s z o ś c i  u p r z y w i l t l o w a *  

n v c h - . .  N i e  m o > n a  z a p r z e c z y ć ,  t t  d la  w l ę k *  

sz o śc J  w a r u n k i  by i ii s a  g o r s z e  nlź  w  r. 1914*

1 n a w e t  n l i  w  r. 1 9 ^ " .

Wobec takiego spadku sUy na* 
bywczej mas pracujących spada i 
kurczy się produkcja artykułów  
konsum cyjnych. P rodukcja arty k u 
łów włókienniczych u trzym uje się 
na poziomie o 14% niższym niż w  
r, 1929, a w przem yśle skórzanym —> 
sięga zaledwie połowy poziomu r. 
1929. Nadwyżki produkcyjne w  
przemyśle baw ełnianym , k tóre  nia 
znajdują nabywców, wynoszą około 
1 m iliona m etrów  tkan in  rocznie. 
Produkcja obuwia jest o 20—30 m i
lionów par niższa niż przed w ojną.

Świadoma ścisłej łączności między 
polityką zbrojeń i wojny, a  spad
kiem »topy życiowej mas p racu ją 
cych k lasa robotnicza F rancji pod 
przewodem p artii kom un'stycznej 
walczy nie tylko o podwyżkę plac, 
o popraw ę m aterialnych warunków  
bytu, lecz przede w szystkim o za
w arcie pokoju w Vietnamie, o p rzer
wanie wyścigu zbrojeń, o rozszerza
nie w ym iany handlow ej z k ra jam i 
obozu pokoju, o suwerenność F ran 
cji.

, J. Zdanowicz

Przetargi ł licytacje
M IEJSK I ZAKŁAD MLECZARSKI w Lubli
nie, ul. Szenw alda 4, ogłasza przetarg na 
zwózkę i składanie lodu naturalnego w m iej
scowościach: 1) Lublin, 2) Bychawa, 3) Beł
życe, 4) Krzczonów, 5) Piaski, 6) Niedrzwica, 
7) Łęczna, 8) Wilczopole, 9) Milejów. 
Zgłoszone oferty przyjm ow ane będą do dnia 
10 grudnia 1953 r. Pierwszeństw o m ają PGR 
1 spółdzielnie produkcyjne. 689 k

Pracownicy poszukiwani
INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW instalacji sa
nitarnych i przemysłowych przyjmie natych
m iast do pracy na terenie Lublina, woj. lubel
skiego i rzeszowskiego LUBELSKIE ZJED
NOCZENIE INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
Lublin, ul. Wesoła 2123 — mieszkania po 
i spółdzielnie produkcyjne. 683/k

OGŁOSZENIA DROBNE

Z g u b io n o  k a r t ę  m e l d u n k o 
w y  w y d a n y  p r z e z  P r e z y 
d i u m  G m in n e j  R a d y  N a r o 
d o w e j  \ V 5\ s 0 k ie  na n a z w i 
s k o  Ku lik  F e l i k s a .  1658G

S k r a d z i o n o  p r z e p u s t k ę  w y 
da ną  p r z e z  K F W M , k art ę  
m e l d u n k o w ą ,  p o k w i t o w a n i e  
na d o w ó d  o s o b i s t y  na n a 
z w i s k o  B r a t k o  E d w a r d  
o r a z  p o k w i t o w a n i e  na  d o .  
w ó d  o s o b i s t y  na n a z w i s k o  
T ofi i  J a n in a ,  z a m .  R z a c z y  
ca .  82SP

Z g u b i o n o  ś w i a d e c t w o  d o j
r z a ł o ś c i  w y d a n e  p r z e z  
P a ń s t w o w e  T e c h n i k u m  Roi  
n ic z e  w  L id z b a r k u  na n a -  
z w i s k i  D ę b s k i  Jó z e f .

m p

Z g u b i o n o  l e g i t y m a c j ę  s t u 
d e n c k ą  w y d a n ą  p r z e z  
U M C S  na  n a z w i s k o  Karp in

T a d e u s z .  862G

Z g u b i o n o  l e g i t y m a c j e  Nr  
133042 na n a z w i s k o  M ołd u-  
c h o w s k l  W a c ł a w  z a m .  ? u .
r a w i e c .  86, iP

Z g u b i o n o  k a r t ę  m e l d u n k o 
w ą  w y d a n ą  p r z e z  g m . B ia  
ła ,  p o w .  R a d z y ń  P o d l .  na  
n a z w i s k o  J u r e k  E m i l ia .  • 

— _ _ _  *57P 
Z g u b i o n o  p r z e p u s t k ę  s tu lą  
Nr 594 w y d a n ą  p r z e z  Z a 
k ł a d y  D r z e w n e  w  Z a w a -  
d ó w c e  na  n a z w i s k o  P o l i -  
k o w s k i  A n to n i .  859P

Z g u b io n o  k a r t ę  m e l d u n k o 
w ą ,  z a ś w i a d c z e n i e  p i e r w 
sz e j  r e j e s t r a c j i  w o j s k o w e j  
w y d a n e  p r z e z  P r e z y d i u m  
G m inn e j  R a d y  N a r o d o w e j  
w  S z ó s t c e  na n a z w i s k o  
S ł o w i k o w s k i  C z e s ł a w ,  
z a m .  O s t r ó w k i . *  8 5 6 G P

Z g u b i o n o  p o z w o l e n i e  na  
p r o w a d z e n i e  p o j a z d ó w  m e 
c h a n i c z n y c h  N r  0 0 31 /4 9  
k at.  111 I IV A w y d a n e
p r z e z  b. S t a r o s t w o  w  R a 
d z y n iu  P o d l a s k i m  n a  n a 
z w i s k o  K u d ło  W ł a d y s ł a w ,  
z a m .  K o p in a ,  g m . M i la n ó w  
p o w .  R a d z y ń .  . 860P

Z g u b io n o
d e n c k ą
A k a d e m i ę
Lub l in i e

l e g i t y m a c j ę  s tu -  
w y d a n ą  pr z e z  

M e d y c z n ą  w  
na n a z w i s k o

W i l k  Karol . 1660G

Z g u b i o n o  l e g i t y m a c j ę  s t u 
d e n c k ą  w y d a n ą  p r z e z  
A k a d e m i ę  M e d y c z n ą  w
L u b l in i e  na  J n azw ls k o  
S u r t e l  A n t o n in a .  1659G

Z g u b i o n o  d o w ó d  ę s o b l s t y  I K u r s y  p i s a n i a  na
w y d a n y  p r z e z  B iu r o  D o  
w o d ó w  O s o b i s t y c h  w  P u 
ł a w a c h ,  l e g i t y m a c j ę  U b e z 
p i e c z a l i  S p o ł e c z n e j  Nr 
588725 na n a z w i s k o  Sz,i>ra- 
fer  T e o d o r  z a m .  K o ń s k o 
w o l a ,  p o w .  P u ł a w y .  865P

Z g u b i o n o  p r z e p u s t k ę  Nr  
01014 w y d a n a  P r z e i  B io -  
w e t  P u ł a w y  n a  n a z w i s k o  
W a w e r  A n n a .  8 61P

Z g u b io n o  p r z e p u s t k ę  Nr  
591 w y d a n ą  p r z e *  L u b e l 
s k i e  Z a k ł a d y  S p i r y t u s o w e  
na n a z w i s k o  Ć w i k ł a  A n t o 
n in a .  864P

NAUKA

S t o w a r z y s z a n i #  S t e n o g r a 
f ó w  i M a s z y n i s t e k  O d d z i a ł  
w  L u b l in i e  u r u c h a m i a  5 
gr u d n ia  1953 r . w i e c z o r o 
w y  k u r s  s e k r e t a r i a c k l .  
B l i ż s z y c h  in f o r m a c j i  o r a z  
z a p i s y  p r z y j m u j e  S e k r t t a -  
ria t ,  ul .  D ą b r o w s k i e g o  14,  
pokój Nr  39.  675K

m a s z y 
na ch  S t o w a r z y s z e n i a  S t e .  
n o z r a f ó w  I M a s z y n i s t e k  
P R L  p rz y j m u j ą  z a p i s y  —  
L ub l in ,  K o ś c i u s z k i  10, te l .  
20-84.  65JK

L O K  M  tt

S ł o n e c z n y  pokó j w  Ś r ó d 
m i e ś c i u  z  w y g o d a m i  I u ż y 
w a l n o ś c i ą  kuc hn i ,  z a m i e n i ę  
na po kó j i  k u c hn ią  lub  
w i ę k s z e .  Z w r ó c ę  k o s z t y  
re m o n tu .  W i a d o m o ś ć ;  B iu 
r o  O g ł o s i e ń  L ub l in ,  Kra k .  
P r z e d n i .  49. 1 6 0 1 0
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Załoga Lubelskich Zakładów
Prasmysłu Piekarniczego

poi3]ę ła  c e n n e  z o b o w ią z a n ia
kić?© poprawią n a sze  zaopatrzenie

W przysłanym  do nas m eldunku o podjęciu zobowiązań, załoga 
Lubelskich Zakładów Przem ysłu Piekarniczego pisze m. in.:

„W szystkie placówki produkcyjne LZPP podjęły zobowiązania, 
które w sumie przyniosą 57.100 zł oszczędności. Zobowiązania nasze 
cechuje troska o rozszerzenie ilości gatunków, podniesienie jakości 
pieczywa oraz term inow ej jego dostaw y do dystrybutorów , by tym  
samym jak najdokładniej i jak  najlepiej wcielać w życie wytycz
ne IX Plenum  KC PZPIt.

I tak piekarnia n r 1 zobowiązała się podnieść jakość produkcji, 
rozszerzyć asortym ent produkow anego pieczywa o 20 proc., nie zu
żyć ani jednego kilogram a m ąki do produkcji bez uprzedniego Jej 
przesiania.

Załoga m w ow ybudow anej p iekarni, postanow iła podnieść ja 
kość pieczywa, zwiększyć ilość asortym entów  z 2 do 10 oraz pro
dukować bez braków.

Załoga piekarni n r 9 zobowiązała się podnieść jakość pieczy
wa, ściśle przestrzegać receptur i rozszerzyć produkcję o 3 dalsze
gatunki pieczywa.

— Kierowca samochodowy ob. Józef Domański w raz i  obsługą, 
k tórą stanow ią ob. ob. Edw ard Gwóźdź i H enryk F lejm ar oraz 
obsługa platform y nr 1 ob. ob. Franciszek Drozd i Tadeusz No- 
waczek zobowiązali się zaopatrywać sklepy w pieczywo bez opóź
nień. '

Wykłady d la  r o b o tn ik ó w

By nie tracić czasu, m atem atyka zam iast fizy k i
Polskie Towarzystwo Fizyczne or

ganizuje. wzorem la t ubiegłych przy 
•współudziale ORZZ oraz UMCS, AM
i WSI sobotnie w ykłady fizyki dla 
robotników.

Wykłady odbywać się będą w no
wym gmachu fizyki na terenie 
„Miasteczka Uniwersy teckiego“. 
Niestety z powodu przeciągającej 
s.ę budowy, Z akład Fizykf nie prze
niósł się całkowicie; na starym  m iej
scu pozostały w arsztaty mechanicz
ne. W w arsztatach tych między in 
nymi przygotowuje się doświadcze
nia, które następnie są dem onstro
w ane na wykładach.

Ponieważ w ykłady fizyki dla ro
botników m ają charak ter w ybitnie 
doświadczalny, z tego więc powodu 
rozpoczęcie ich musi być odłożone 
do czasu przygotowania w nowym 
gmachu pomieszczeń dla w arsztatu.

By jednak nie tracić czasu, wzno
wione będą w ykłady m atem atyki 
dla robotników. Pierwszy wykład 
odbędzie się o grudnia w sobotę o 
godz. 17 w sali wykładowej fizyki w 
nowym gmachu przy 'u l .  Nowotki

N r 8 tj. u zbiegu ulic: Skłodowskiej, 
Nowotki i W eteranów (dwieście m e
trów za postojem trolejbusów). 

W stęp wolny dla wszystkich.
St. W.

■ >

Pom óc pracownikom  handlu uspołecznionego w Lublinie
oto zadanie raitfu korespondentów

W okresie realizacji tez IX  P le
num. KC, kiedy handel uspołecznio
ny m a do wykonania szczególnie 
w ażne zadania, wszyscy odpowie
dzialni pracownicy handlu analizują  
u; ja k i  sposób, przy pomocy jakich  
metod m oina  podnieść pracę na 
w yższy poziom, ja k  usunąć istnieją
ce jeszcze błędy i niedociągnięcia. 
Zadaniem organizowanego przez na
szą redakcję raidu korespondentów  
robotniczych (który rozpoczyna się 
w dniu dzisiejszym ) jest pomóc im  
w tej pracy.

E lem enty krytyczne pow inny do
m inować w  korespondencjach raido- 
ivych z te j pro'stej przyczyny, że ty l
ko przez w ykrycie błędów, przeana
lizowanie ich i wyciągnięcie odpo
wiednich w niosków  można je w. 
przyszłości wyeliminować a w  każ
dym  razie nie pozwolić na ich roz
przestrzenianie się.

2e kry tyka  ta m usi być bezkom 
promisowa, i ostra a jednocześnie 
rzeczowa i oparta na konkretnych  
faktach o tym  w ie każdy korespon
dent. ,

Obok surow ej i życzliw ej k ry tyk i 
drugi elem ent, na którym  budowane 
będą korespondencje raidowe to po
zytyw na ocena właściwych m etod  
pracy i osiągnięć załóg sklepowych, 
poszczególnych, ofiarnych, z poczu
ciem odpowiedzialności spełniają
cych sw e obowiązki, pracowników  
handlu. Jednostronny, kry tyczny  ton 
w  korespondencjach raidowych był
by błędem, przed którym  przestrzec 

. należy naszych korespondentów.

Środowiskowy konkurs p ieśn i, tańca- i recytacji
studenckich zespołów artystycznych

ŚRODOWISKOWY KONKURS PIEŚNI, TAŃCA I RECYTACJI 
RADZIECKICH, STUDENCKICH ZESPOŁÓW ARTYSTYCZNYCH, 
KTÓRY ODBYŁ SIĘ W OSTATNIĄ NIEDZIELĘ W LUBLINIE, BYŁ 
PODSUMOWANIEM DOTYCHCZASOWEJ PRACY KULTURALNO- 
MASOWEJ ZRZESZENIA STUDENTÓW POLSKICH.

Obniżone ceny i ęstetycznie urządzo
na wystawa sklepu „Spólnoty Pracy" 
Nr 1, przy ul. Krak. Przedmieście 56

— ściągają rzesze klientów.

Ludne zabawki choinkowe, którym i 
udekorowana jest/ w ystaw a‘ sklepu 
LS? przy ul. K rak przedm ieście 51 

' — zachęcają do kupna,

K onkurs wykazał, że tam . gdzie 
ZSP prow adzi stałą i system atyczną 
pracę z zespołami artystycznym i 
wyniki tej pracy są coraz bardziej 
widoczne.

Z UMCS w konkursie środowisko
wym wziął udział uczelniany chór 
UMCS, zespól woTialno - instrum en
talny Wydziału Rolnego i Zootech
nicznego, zespół chóralny Wydziału 
M atematyczno -, Fizycznego oraz ze
spól recytatorski.

Z bogatym program em  w ystąpiły 
również zespoły artystyczne Zrze
szenia S tudentów  Polskich przy 
KUL.

Dziwny jednak w ydaje się fakt, że 
Akademia M edyczna, k tóra  już w 
roku ubiegłym miała poważne osiąg 
nięcia w pracy kultu ralno  - m aso
wej, nie zgłosiła do konkursu żad
nego zespołu. Czyżby zespoły arty 
styczne AM spoczęły już na lau- 
rach?

Komisja konkursow a biorąc pod 
uwagę całokształt pracy i w yniki u- 
zyskane ■ na konkursie, postanowiła 
pierwsze miejsce w kategorii chó- 
rów przyznać zespołowi wokalno- 
instrum entalnem u Wydziału Rolne-

radi o ~ra aw-meko
\ N - '  ^

Ś R O D A ,  2  G R U D N I A  1953 R.  
P R O G R A M  l

G o d z .  5 .05 W i a d o m o ś c i  p o r a n n e ,  5 .10 Aud.  
dla w s i .  5 .20 K o n c e r t  p o r a n n y .  6 .00 W i a d o 
m o ś c i  p o r a n n e ,  6.1U M u z y k a ,  6 .45 D l a  w yc l i o*  
w a w c z y r i  p r z e d s z k o l i  — p o n a d . ,  7 .00 D z ie n n i k ,  
7.20 K o nc er t ,  7 .55 W i a d o m o ś c i  p o r a n n e ,  $ .00  
M u z y k a ,  9 .00  S ł u c h o w i s k o  dla k las  V | ,  
K o n c e r t ,  11.05 AUd. dla k la s  I i II. 11.25 Mu.  
z i k a  i a k t u a ln o ś c i ,  12.04 D z ie n n i k .  13.15 . .Na  
s w o j s k a  nutę*’, 12 .45.  Aud.  dla w s i ,  1 3 0 0  
„ W i e ś  t a ń c z y  t ś p i e w a " ,  13.15 M u z y k a .  13.40 
P i e ś n i  d z i e c i ę c e  k o m p o z y t o r ó w  r a d z i e c k ic h ,  
15.30 S ł u c h o w i s k o  dla d z i e c i ,  16.00 D z ie n n i k ,
16.10 K o n c e r t ,  16.50 Aud.  dla k o b ie t ,  17-00 
W s z e c h n i c a  R a d i o w a  — k ur s  I, w y k i .  z  cy*  
ki u „ P r z y r o d a ” , 17.20 K o n c e r t ,  18.00 Na s z e 
ro k im  ś w i e c i© ,  18.15 K o nc e r t  c h ó r u  P R ,  18.45 
Na fal i hu m or u  i s a t y r y ,  19.00 K o n c e r t ,  19.45 
Aud. dla w s i ,  20.00 D z ie n n ik  w i e c z o r n y , ,  20.28  
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e ,  20.45 , „ W «  w ł o s k i e j  
szkole** — f e l i e t o n ,  21.(Mi K onc er t  c h o p i n o w 
sk i .  21.30 R e p o r t a ż  l i t e r a c k i .  21-45 M uzy ka.
22.15 „ S a s i e d z i “  — fragin. . p o w . ,  . 22.30 Z 
c y k l u :  „ S ł u c h a m y  m u z y k i  k a m e r a ln e j " ,  23.00  
O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

P R O G R A M  U

G o d z .  6 .3 0  D z i e i  fk p o r a n n y ,  6 .50 M u z y k a ,  
7.20 K o n c e r t ,  7 .55  W i a d o m o ś c i ,  8 .00 Muzy.ka;
14.10 Aud.  d la  k la s  Ul  1 IV,  14.30  M uzy ka  
o p e r o w a ,  1 5 1 0  „Chodla* * —  o p o w .  16.20  
K o n c e r t ,  17.00 W i a d o m o ś c i  p o p o ł u d n i o w e ,
17.15 M u z y k a  t a n e c z n a ,  17.30 Na w a r s z a w s k i e j  
fal i . 17.55 Ze s p o r tu ,  18.00 U t w o r y  k o m p o z y 
to r ó w  r a d z i e c k ic h ,  18.50 „ K s ią ż k i ,  k t ó r e  na 
w a s  c z ek aj **' .  19.15 Aud.  h i s t o r y c z n a ,  19.30  
Mu zy ka  i a k t u a ln o ś c i ,  20.00 „ 2 u r b i n o w i e “  — 
od e.  p o w . ,  20.20 M e lod io S t r a u s s a ,  21.00  
D z ie n n ik  w i e c z o r n y ,  21.26  W i a d o m o ś c i  s p o r 
t o w e ,  21.50 Z ż y c i a  Z S R R ,  22*50 M u z y k a  ta*

, n e c z n a ,  33.17 K o n c e r t -  m u z y k i  p o l s k i e j .  *3 .50 
[ O s t a t n ie  w i a d o m o ś c i .

go i Zootechnicznego. II miejsce za
jął uczelniany chór UMCS, III ze
spół chóralny ZSP przy KUL.

W recytacji pierwsze miejsce za- 
ięła kol. M aria ' Zezula z Wydziału 
Rolnego UMCS, II — kol. Ryszard 
Krasko z KUL.

Ponadto komisja konkursowa po
stanowiła wyróżnić najmłodszy na 
UMCS zespół chóralny Wydz. M ate
matyczno-Fizycznego, trio  żeńskie 
ZSP przy KUL oraz zespół tanecz
ny ZSP przy KUL.

K om itet Uczelniany ZSP przy 
AM powinien przeanalizować do
tychczasową pracę swoich zespołów 
artystycznych i rozpocząć z nimi 
stalą i system atyczną pracę.

K. C.

Wybory do ogniw związkowych
pracowników kultury

Do 15:1.1954 r. trw ać będzie kam 
pania sprawozdawczo-wyborcza do 
ogniw związkowych pracowników 
kultury.

W związku z tym Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Pracowników 
K ultury  zwołał naradę, na której 
omówiono zadania stojące przed ra 
dami zakładowymi w okresie kam 
panii sprawozdawczo-wyborczej.

Okres kam panii sprawozdawczo-* 
wyborczej do ogniw związkowych 
pracowników kultury  powiniefi prze 
biegać pod znakiem wzmożenia p ra 
cy kultu ralnej i współzawodnictwa 
międzyzakładowego, które przed
II Zjazdem partii powinno nabrać 
szczególnego nasilenia.

Do rad  związkowych _ powinni 
wejść pracownicy wyróżniający się 
zarówno w pracy zawodowej jak_ i 
społecznej o wysokim wyrobieniu 
politycznym, którzy należycie będą 
wywiązywać się ze swoich obowiąz
ków.

Aby wybory do rad związkowych 
przebiegały prawidłowo należy już 
teraz zapoznać pracowników z listem 
Zarządu Głównego mówiącym o 
współzawodnictwie międzyzakłado
wym.

Pierwsze wybory do rad zakłado
wych pracowników kultury  odbęd? 
się 9 grudnia w Lubelskiej D rukar
ni Prasowej, k tóra roczny p!an p rą 
dy wykonała już 19 listopada br.

Zakończenie kam panii spraw o
zdawczo-wyborcze i do o?niw związ
kowych pracowników kultury  n a ' 
stąpi 15 stycznia 1954 r.

K. C.

Można by bowiem zniechęcić do pra
cy tę liczną już, ofiarną rzeszę pra
cow ników  handlu, k tórym  za ich 
pracę należy się od społeczeństwa  
podziękowanie.

Ra id za tym  w skaże na w szystkie  
ujem ne jeszcze strony handlu lubel
skiego, a jednocześnie podkreśli'jego  
osiągnięcia.

B łędem  byłoby również analizowa
nie pracy placóuiek detalicznych  to 
oderwaniu od tych czynników, od 
których jest ona uzależniona tzn. 
hurtowni i  central. Powierzchowna 
byłaby takr ocena, która za podsta
wę do krytycznego oświetlenia bra
ków w zaopatrzeniu danego sklepu 
wzięłaby jedynie pracę sam ej załogi, 
nie w nikając w  przyczyny, które 
czynią ji. 0ors*q, niż mogłaby być. 
Nie oznacza to, oczywiście, aby brać 
za dobrą m onetę każde oświadczenie 
kierownika czy załogi sklepu zm ie
rzające do przerzucenia 'w iny na in
ne jakieś zew nętrzne czynniki. Spra
wa ta winna być przedm iotem  do
kładnej nalizy.

Oceniając pracę załóg sklepowych  
nii• pom iniem y w  raidzie i odwrot- 
nejt strony medalu: stosunku konsu- 
m -.ntó'i, klientów  do pracowników  
htindlu. Zdyscyplinow ana bowiem, 
lojalna postawa społeczeństwa w 
stosur ku do pracowników handlu  — 

p ułatwia pracę, a w szelkie przejatcy 
histerii, niesubordynacji, czy chuli
gaństwa zna .zn ie  ją utrudniają. 
Trudno wymagać od personelu sk le
pu taktu, uprzejmości, uśm iechu  — 
na każde życzenie klienta w  wypad- 
k u ^ ie d y  on sam zachowuje się nie
grzecznie, czy wręcz ordynarnie.

A pelujem y jednocześnie do załóg 
sklepowych o potraktowanie pracy 
korespondentów robotniczych, jako  
jednej z w ażnych form  kontroli 
społecznej i przez udzielanie im  naj
bardziej dokładnych i rzeczowych  
inform acji — ułatw ienie w ykona
nia ich za&ań. Społeczeństwo lubel
skie powinno współdziałać również 
w tej akcji dzieląc się z trójkam i 
raidowymi sw ym i spostrzeżeniami
i nadsyłając do redakcji uwagi i 
wnioski.

■_______ \

V/szystkie w yże j w ym ienione e li t  
m enty w arunkują prawidłowe prze* 
prowadzenie raidu. Jesteśm y prze
konani, że korespondenci nasi speł
nią sw oji obowiązki właściwie, p rzy .  
czyniając się tym . sam ym  do reali- 
tacji tego podstawowego zadania,' 
jakie przed raidem zostało postawio. 
ne: pomóc pracownikom  handlu lu
belskiego w ich trudnej i odpowie- 
dzialnej pracy w taki sposób, aby z  
jaj w yników  był w  pełni zadowolo
ny każdy człowiek pracy.

E. G.

R eprezentacyjny
zespół pleśni i tańca
powstaje w Lublinie
• Wydział K ulturalno - Oświatowy 
przy Okręgowej Radzie Związków 
Zawodowych w Lublinie organizuje 
Zespól Pieśni i Tańca. W skład ze
społu w ejdą: 80—ICO osobowy chór 
mieszany, 16-osobowa kapcia, 24-o- 
f.obowy zespół taneczny i grupa re
cytatorska.

Zajęcia dla poszczegółnch sekcji 
odbywać się będą 2 razy w tygod
niu w godzinach popołudniowych.

Zgłoszenia kandydatów  do chóru, 
fcapeil (na istr. smyczkowe, dęte 1 
akordeon), tańca i recytacji p rzyj
muje ORZZ w Lublinie, w  świetlicy 
przy ul.TCrak. Przedni. 21 codzien
nie w godzinach 16—18. Ostateczny 
termin zgłoszeń upływ a’ z dniem 10 
bm.

D z is ia j  o  g o d z .  18 w  s a l i  T P P R  w  L u b l in i e  
ul.  O k o p o w a  1,  o d b ę d z i e  s i ę  n a r a d a  i n ż y n i e .  
r ó w  i t e c h n i k ó w ,  o r g a n i z o w a n a  p r z e z  W o j e 
w ó d z k i  K o m i t e t  F r o n tu  N a r o d o w e g o  i N O T .  
N a  n a r a d z i e  z o s t a n ą  o m ó w i o n e  z a d a n ia  inte*  
l i g e n c j l  te c h n i c z n e j  w  ś w i e t l e  u c h w a l  I X  
P l e n u m  KC P Z P R .

Zguby, do odebruniu
Torebkę damską stanowiącą w ła

sność ob. Zofii Rudzkiej, jak rów 
nież okulary w jasnej oprawie —• 
można odebrać w  redakcji „Sztan* 
daru  Ludu“ (dz, m iejski).

Osrfrym n ió r em

Historia jednych spodni
Jak należy przypuszczać dla R zy

mianina mieć lub nie m ieć tzw. 
spodni nie stanowiło -jeszcze dylem a
tu. Sytuacją się jednak  nieco zm ie
niła. Na własnej skórze mógł się o 
tym  przekonać ob. Tadeusz Rado
szyński zam ieszkały przy ul. Puła
skiego 9.

Ob. Radoszyński na początku listo- 
pada br. zamówił spodnie w  Państwo 
w ym  Przedsiębiorstwie Krawiećko- 
K uśnierskim  przy Krak. Przedm. 25. 
Jeden m etr obranego m ateriału na 
uszycie spodni m iał kosztować 1S5 
zł. K ierownik spółdzielni po obrzu
ceniu klienta „fachowym okiem" 
podkreślił coś na papierku i zawyro
kował: „Spodenki będą kosztowały 
równiusieńkie 400 zł. Szanowny pan 
będzie łaskaw dowiedzieć się za kil
ka dni4'... Jakie jednak było zdziwie
nie ob. Radoszyńskiego kiedy po ty 
godniu przyszedł i dowiedział się, 
że... nieco utył, jest o wiele grubszy

Gablota popularyzująca
przodowników procy

Przed kilkom a dniam i została 
ustawiona na Placu Stalina gablot
ka, w której mieszkańcy Lublina 
mogą oglądać zdjęcia przodowników 
pracy z zakładów lubelskich.

Ponieważ celem tej gablotki jsst 
spopularyzowanie przodujących lu 
dzi i załóg z poszczególnych zakła
dów pracy, trzeba więc dopilnować, 
aby zdjęcia nie wisiały tam  miesią' 
cami lecz były systematycznie co 
pewien określony czas, zmieniane.

(z)

Odczyt o fotografice
W  Śr odę,  dnia 2 gru d n ia  br.  o  g o d z .  18.30 

w  D o m u  T u r y s t y c z n y m  P T T K  o d b ę d z ie  s i ę  
z e b r a n ia  c z ł o n k ó w  L u b e l s k i e g o  O d d z i a ł u  P o l 
s k i e g o  T o w a r z y s t w a  F o t o g r a f i c z n e g o ,  na k tó 
r y m  p r o ł .  dr S t a n i s ł a w  G r z y c k l  w y g ł o s i  o d 
c z y t  pt .  „ K w i a t y  w  t o t o g r a l l c e " .

itp. — Ale to nic nie szkodzi, spo
denki będą „jak ulał" — pociesjrc! 
strapionego klienta kierownik pro
dukcji — tyłko pan raczy zrozumieć, 
że cena będzie też nieco grubsza, 
zresztą niewiele bo tylko o... 50" zł. 
Prosimy dowiedzieć się za trzy ty 
godnie — dodał na pożegnanie.

K iedy po upływ ie tego terminu ob. 
Radoszyński zgłosił się by „don,ie- 
dzieć się" o losie swoich spodni 
mógł stwierdzić sumienność w  prze
strzeganiu terminów przez zakład. 
Gotowe ■ jy ż  spodnie nęciły sw ym  
wyglądem  ! pasowały rzeczywiście 
„jak ulał", ale... nie pasowała znów  
cena. Spodnie ostatecznie kosztowały 
525 zł.

— Jak to?! — krzyknął w tedy zroz 
paczony klient osuwając się 'w raz ze 
spodniami na krzesło. Miały koszto
wać tylko 400 zł.? — „Ależ przecież 
to takie proste, prosimy zrozumieć, 
spodnie uszyto z lepszego gatunku  
materiału, pan utył..." tłum aczył 
płynnie kierownik produkcji. K lient 
nie mógł jednak tego zrozumieć.

Takiej kalkulacji nie zrozumiałby 
chyba sam kierownik Państwowego  
Przedsiębiorstwa Krawiecko-Kuśnier 
skiego będąc w położeniu klienta.

góa

NIE UŻYWAJĄC GRZEJNIKÓW ELEKTRYCZ
NYCH OD ZMROKU DO GODZ. 22.00 UŁATWISZ 
PRACĘ PRZEMYSŁU.

T E A T R  P A Ń S T W O W Y  IM. J .  O S T E R W Y i
— „ P a n n a  M a ll cz cw  sk a "  —  g o d z .  19.00.  

T E A T R  D O M U  O F I C E R A :  „ J a d z i a  w d o w a "
—  g o d z .  19.00.

W y s t ę p y  W a r s z a w s k i e g o  A R T O S U - u .  —  W e 
s o ł y  p o c i ą g  —  g o d z .  18 I 29.18 —  A p o l lo .

KI NA
A P O L L O :  „ A d m i r a ł  U s z a k o w "  prod .  ra dź.  —  

g o d z .  16.

R O B O T N I K :  n ie c z y nn y . '

R I A L T O :  „ M y  u r w i s y "  —  p ro d .  I r a n t.
g o d z .  16, 18, 20.

P R Z O D O W N I K :  „ E d w a r d  w  o p a ła c h "  —  
r r o d .  w ę g i e r s k i e !  —  g o d z .  l i .

R e p e r t u a r  kin p o da le nry  na p o d s t a w i e  Irflor- 
m ac il  OZK  ul. P s t r o w s k i e g o  6 tel.  11-00.

W Y S T A W Y !

M u ze um  L u b e l s k ie  —  „ T w ó r c z o f ć  W i t a  S t w o 
s z a "  —  g o d z .  10— 15.

D Y Ż U R Y  A P T E K :

Kra k .  P r z e d m .  29,  S t a l ln g r a d z k a  22, 1 Ma
ła 29.


